
W ś Lwowie, Wtorek dnia 24. Grudnia 1878. R o k  X V J L 1 .

4. po
dni

W schodzi codzienni o goazinie 
południu z wyjątkiem niedziel i 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartał... . . .  4 złr. 50 eent.
oO „miesięcznie . . .  1

Z przesyłką pocztową:
miesięcznie 

.£  |w państwie Anstrjackiem 
| I do Prus i Rzeszy niemieckiej

2
6 złr.

t :es
■Ł

M

Fronojl 
Belgii i Szw-jcarji . . .
Wioch, Turcji i księstw Naddu. 
Serbii .   i

ct.

po 7 zlr. 
50 cnt.

r

i

\

Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt. g a z e ta narodow a
F n ed p tatę  i ogioszenii pi ;.,Ju.aj|3

W  Lwo—ie bióro admii istr :;i „^ozety Nar.* 
Plac Halicki w pałacu W. Ula. ckioh. Ogło­
szenia w Paryżu przyjmuje ryL,w»aie aia „Hal. 
Nar.* ajencja "ana Adama,Carrefour de la Croix- 
Rouge 2., prenumeratę z aż p. pułkownik Racz­
kowski , Faubonrg Poissonniere 63 w Wiedniu 
pp. Haasenstein et V ogier, nr 10 Wallfiscbgasse, 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm 
I Riemergasse 13 G Ij., Dumie et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem i w 
Hamburgu pp. Haasen tein et Yogler.

OOŁ0SZENIA przyjmują s;ę na opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
arakiem. Listy reklamacyjne nieopieczę'owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lec;: bywają niszczone.

:

ŚPIEWNIK POLSKI
wyehodzi we Lwowie w

K sęgarni P olskiej
obejmuje wszystkie piosnki naro­
dowe, religijne, przygodne, mi­

łosne, bojowe itp.
Seij_ z 12 zeszytów 2 zł. z prze­
syłką 2 zł. 24 c : , na ładnym pa­
pierze 3 zł., z przesyłką zł. 3.24. 

Pojedyncze ze zyty po 20 et.
3701 10—?
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K S I Ę f t A B l H A  P O L S K A .

® ^ 8 K L A b  M J T % 8

i

Ważne M a dam!
Pracownia sukien damskich 

Emilii Komarnickiej, 
przy nliey Szymona, Nr. 1., I. piętro, 

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawieeezyzn, damskiej wchodzące, jako 
te: mknie drmowe, wizytowe, etłe gar­
nitury balowe i t. d. —  podłng naj- 
świeżnyeh żurnalów, w najkrótszym 
eaaaie i po cenach naaer rrZTSt-onjeh.

Zamówienia z prowincji załatwia z 
wszalka punktualnością.

Pamiętniki Archiwisty
przez

J. GORDONA.
Tom jedm. Format „ Biblioteki* 

Brockhausa.
Cena w przedpłacie 1 zlr. w. a.

Przedpłatę przyjmuje sap autor, 
we Lwowie, przj nl. Pańskiej. 1. 7.

Mań cudowna
gol w krótkim czasie nsjzastarzalsze rany 
* na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
żywauą. Puszka wra* z przepisem uiy- 

60 et. Woda anaterynowa do ust fla- 
-4k* 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
rwder ry  fj  doskonały pudełko 30 ct. 
Woda bfiłw do mycia twarzy wyborna 

ńMseizki L zł. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło tę. iezki Mkonałe, vjeyatko wła 
IPego Niłnbn. ■ arit i? frane kie bar 
W  dobre naąieczka ,od 80 ct i ryśej 
wWHJw iifiwersfcli e irodkl toal towr 1 

Iwmitaa, zsgr ioi i krajowe, utrzy 
tąja na adzie wysyła sa pobra 

p^^y.owem olici ąn miernie aa 
*« l p  !k a  p e d  csa rn y m  
k. B « i l la  w ry n k u  w  S ta  

n ł t iu r a w ls  4017 4 -6

w e  L W O W I E ,  p la c  H a l i c k i  1 4 .

poleca następujące nowości muzyczne.
Dlaczego ją  kocham? [Perthe l’adero] Ballada przez L. Arditti sio- 1 

wa polskie F. Szobera 45 ct. ,
Pokusa, Walc do śpiewu przez E. Bogusławską 65 ct.
Czemuś smutna śpiew przez Berkowskiego, Wiersz St. Rzetkowskiego 10 c. i 
W  zielonym gaiku Polka na fortepian przez Einerta 40 ct.
Fraises au champagne, falce pour piano par E Klein 75 ct. 

r Esperauce Polka pour p^uo par Levj 40 ct.
Musette Air de la reine de Marie Stuart par C. Morley 40 ct 
Fraczkowy, Po kolacji, W  uierczjach, trzy mazury ua fortepian 

przez Osmańskiego 75 ct.
Polonaise pour la pianoforte sur un duette Allldea di ąuelie Metalo de 

1’opera Le barbier de Seville de Rosini, composśe parRandny 60 ct. 
Skaroczyk melodyj narodowycn na fortepian na 4 ręce ułożony 

prze* Rlchlinga W. 1 zlr.
Deux mazourkas Nr. 1. Nie bądź tak uparta, Nr. 2. Kiedy mi się 

rMchce pour pianoforte przez Ant. Sidorowie* 60 ct- 
IJlubloue Eldorado walce na fortepian przez St nnenfelda 50 ct.
Pieśni młodzieńcze, walc na fortepian przez Souneufelda 65 ct. 
Doucc illusion. Grands yalse brillante pour piano par J. Tarczyński 65 c. 
Trzy mazury na fortepian przez J. Worobeckiego 60 ct.

**fe,l*tzy zamówieniach z prowincji należy doliczyć 13 et. na 
opaskę rek mendo wą. .'TYlOs 3 3

uem  pączti
L  ^ppakowaaU 
l ^ r t s m  A.

Podziękowanie.
W październiku 1878 zachorowałam 

na silną gorączkę, połączoną z ogro- 
unemi bolami renmatycznemi we wszy st 

kich stawach i z zapaleniem ócz. Przy 
wołany Wy dr. Aleksander Mcdwey, 
wyłączył unia z tej ciężkiej słabości, 
która mnie przez 4 tygodnie bezwładną 
trzymała w łóżku, za pomocą hydrote­
rapii w przeciągu 6 tygodni tak rady 
kalnie, że dziś jestem w stanie podió I 
łewać i wszystkie moje interesa zala 
twiać. Za gorliwe i bezinteresowne za-! 
jęcie eię moją tak ciężką słabością i 
sa szczęśliwe wyleczenie mnie z tejże, 
składam W, P. dr. Aleksandrow i1 
M edw eyow i gorące podziękowanie.

Znwmłów 19. grudnia 1878.
4181 ł - i  R óża  L ew i.

Znakomite powodzenie

p o e o o o o e e e o o o c K z o e o o u O u
J K s i ą g a i ' n i f i

G. Gebethnera i 0
w Krakowie

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y

Pisma Franciszka Wężyka
POEZJE z pośmiertnych rękopisów, 3 tomy w wielkiej 8ca

c ena  6 zł. 4175 2—3
Tom I. Tłómaczenia i :iasyków. Tom II. Utwory dramatyozne z do- 

oi iem urywkowych pamiętników autor* Tom 111. Poezje liryczne', o- 
koliozuuściowe i iune pomniejsze a dodaniem bibliografii.'

D o nabycia we wszystkich kaięgar ,ach miejsoowyob i na prowincji.

? O R T U N A i__

^aledarz szczęścia na roK 1879,
zawierający prócz całego kalendarza, taaze znakomity

acrSennik i tajemnice gry w lo te r ję .^
Cena 50  ct., — tuzin S złr.

N a b y ć  m o ż n a  w  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  w e  L w o w ie .

l l l n s t r o w a n y

na rok 1879
wyszedł nakładom

KSIĘGARF' POLSKIEJ we Lwowie
t jest do nabicia we wszystkich księgarniach

B A . e g s e m p lz r s  33  eł . — 1 u c in  3 c ł . ' M
Na kalendarz ten dziunnikarstwo nasze zwróciło szczególną u- 

wagę i poleoiło światłym obywatelom krajn, ponieważ kalendarz ten 
odznacza się staranną redakcją i doborem treści literacko-powieścio- 
wej i gospodarczej. 8710 6—6

Za nadesłanym 5 złr.
można t, trzech miosią.ich pod gwaran­

cją nauczy się

S t e L i o $ r a f l l
p o l i s  k i ę j j

za pomocą motodv pdpisa >, który 
prócz książki ko iztnjąr1 w handlu esię 
garskim 4 złr. obowiązuje się zwolenni­
kom tej sztuki na pru^iocji udzielić nie- 
tylko ogólną initrukeję o do postęf owa- 
nia przy suttce, He I L  na każde za­
pytanie list zne dawad wyjaśnienia

Jeżeli dotąd steńo afit nie wetizł? 
w używanie u ogółu, a,azcze0ólnie jeżeli 
ucznipwie gimnazjalni (kr- gdzie niema 
nauczycieli stenografii, i udzie, którzy 
wiele pisać są przymnsjeji, nie przyswo 
iii sobie tej sztuki, polegs to -n błę Dom 
mniemaniu, że nauka ta jist zbyt trudną 
niemniej, że bez nauczyciila n bokn 
uografii nauczyć się nie xoźna. Zapew­
ni mogę, że tak nie jest. Każdy kto tyl­
ko chce i może poświęcić dziennie godzi 
ię czasu z ołówkiem w.-ręku w  t r z e c l i  
r i e s i ą o a o h  a  a s w e t  p r ę d z e j  
nauczyć -ię moźa stenografii za pomocą 
wskazówek jakie listownie podać się obo­
wiązuję. W  ten sposób sawet wiele pa­
nien wyuczyły się o mnie stenografi.. Zi- 
lind.we mit jj .oe są do tej-nauki najodpo 
w.edniejsze. 8719 2 - 3
U podpinanego są wytączide do nabycia: 
Nauka stenógrafii polskie cena i złr 
Nauka stenog fi to  w k ła d u  w szko­

łach  Romana Pollńskinge (przy pomo­
cy nauczyciela) cena 1 ztr. 

b zkołn  praktyez »  jtenografii polskiej 
(książką do ćwiczi ń) witksza 3 ił. 

Szkoli praktyczm mniejszi 1 zł. 
Biblioteki! stenograficzna [dt«- 

sooismo stenograficzne] i 1869, 1870, 
1872, 1878, 18>4, 1875. :876 rocznik po 
zniżonej cenie 60 ct

JOZEF P0L1KSKI,
nauczyciel stenogiafii w gimnazjach i wyż­
szej szkole realnej we Lwowie, dyrektor1 
sejmowego binra stenografów Ulica Ka­

rola Ludwika I. 7.

Księgarnia
F. H. R i cht e r

we Lwowie
a

dlu wchodzić mogą, a mianowicie:
posiadam znnezne zapasy fi 

skieb, tak do podróży jak do miasta.
W  K A F T A N T  ASTR ACH AŃ SK IE “W

podszyte futerkiem podiug najnowszreb fasonów. Garnitury dam ­
skie podług najgustowniejszych i najmodniejszyct lurnalów. Wierzt Iky
g o t o w e  damskie jedwabne 
tuter męzkich itd.

wełniane do tuter W i e r z o h y  gotowe do
386ó 8 - ?

calji
rf.gltjdeBJeszcze przez czas krotki

nabywać możni po b a j e c z n i e  
n i s k i e j  c e n i e  n astępu jące d z ie ła

Wszelkie ebstalenti z prowincji sa nadeslaDiena dokładnej taiarj wykonoje 
pospiechem, akuratnoaeią i .sassiennością. dsjąo każdemu a kupujących pod 
i dobroci, trwałości i wykończenia snpełńą fwarnnej^.

SZUJSKI Literatura świata niechrze- 
ściańikiego, z 3 zlr. zaiś. aa 1.20 . 

SCHMITT HENRYK. l>leie Pol«kl 
XVIII w., 3 tomy, z i  ^lr. znlś 
na 2 złr.

BUSZCZYŃSKI St. Am wy za 1 Eu-
roni z 5 «n(A n» iłr 1 40.

P a s t y l k i  K r y n i  clcfte.
Ż »r< i stałych składni kói szczawy krynickiej wyrabiam w termie okmgłych 

cukierków Pastylki (podobnie jsk Bilin, Ems, Yichy.) które wedłuy pasał , m n  
komisją baludotogicsną uyłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych,^ak' 
ze wzglądu na własnośoi le' n'c*e, jak i na smak przyjemny, bardzo zorzystnię óę 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmscniająoy przeważnie sk ia sią * wa­
pna i żelaza i słusznie znajduje za_ l oso w ani s : 1 w długotrwałym nieżycie żołądka

w wyżej nadmieniou; ch 

We LWOWIE n pp. a"t. Mikolasch £a-

WUNDT O duszy Indizl j ł zwie- dwuwęglany się sachowują, przeto użytek tychże pastylek
rzęcej, 2 tomy, cena I złr, z nil. wyP&dk-ach ^ “ 7“  b7wa-
na 2 złr. ,

MUller. Umiejętność języka, 2 to-iJ>r. ó. u p. Raab hugekapt. pod ,  czarnym niedźwiedziem*'i u p. Matton’ et Wille,_w
my, cena 9 zfr. zniżona na 4  z łr jł’radze 0 P- Fr- Khumerłe, w Warszawie n pp. apt. dr. Heinricha, K. Lilpopa

BOLEfŁAWITA. Trzeci maja, dra-i^,0̂ " 6̂ ^ ! 0;
z 1 złr. 50 c.

DZIEL U8ZYCKI MAURYCY,
Sierakowskiego, z 2 złr. zniżona

jest 3428 31-78

Mączka ryżowa
r z ^ g o t  iw a n a  z  B i.im utem

IU ego to deiała szczęśliwie na skórą]W 
.e io s tr a e ż o n a  p rz y sta je  d o

ciała, nadaje ^

cerze świeżość naturalną.
OH. P d Y

agaryn Perfum w Paryiu 
9. m  flisy do la k’aix, 8.

Dostać można w magazynach .galauter 
pp. Kamila Strzyżpwskiego, Leona Fein 
tueha, K. Bayara i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek, w 
Catrniowoah w apteee T. Golichowskiego

na 60 ct.
R0VANI. Młodrśfi Cezar#, słynna 

powielić historyczna, z 3 złr. zniż. 
na 1 złr.

TYNDALL. Ciepło jako rodzaj rncho, 
z 4 złr. zniż. na złr. 1.60.

Muller. Świat roślinny, 2 tomy, 
400 drzeworytów, z 5 złr. zniż. 

I na złr. 1 .20 .
HOFFMANN. Chemia, z złr. 3.50 

na 1 złr
POL. Obrazy z źy«ia i natury, 2 

tomy, z 5 złr. zniż. na 1 złr. 
L IB E LT . Pisma krytyczne t  tomy z 

4 tal. zniż. na 1 .20.
ELY. Żyd, dramit, z złr 1.50 zniż. 

na 40 e.
MATEJKO. Album obiorów w Polsce,
| zniżone ni 7 złr. opr. 12 złr.
7 ACHARIASIE WICZ. Marek Poraj, 

pow. hist., z złr. 2.40 zniż. na 60 ct. 
TATOMIR. Geografia i statystyka 

dawnej Polski, z 3 zł. zniż. na 80 ct. 
SIMON. Rzeca o szkole, z 2 złr.

zniż. na 60 ct.
JEBIG. Wiedza zastosowana do rol­

nictwa, z 10 złr. zniż na 4 złi i t. d 
Adresować1 należy: K. Bartosze- 

J^wicz w drukarni A. Koziafiskiego
4199 2—6

P rzygody podróżnika i myiliwego w ifryce zachodniej przy- y| Zamówienia za pobraniem p od ­
stępnie opowiedziane prze* Pawia du Chaillu, przełożyć A. Wree- 2  towem lab przesłaniem gotówki.

Pastylki Krynickie dostać można: 
zowski, i Nablikj^ w Wiedniu na składzie wól minerał, p. dr. W :11 Wildprettmarkt

......................... u D . Mattoni et Wille

mai# d r i- l__________________ w Odessie u M. Kestnera w Kijowie u p. G Seidla, ■ w Źytoin_e
J i rzu u p. C. Marcińczyka, w Berdyczowie u p. Paciorkowskieg , w Eluabetug rodsie 

mat, z 1 złr . 50 C. zniż. na 50 c.-a p_ Goldborga, » Poznaniu u p apt. dr. Mańkiewicza, w Krak, »ie u p. J. Wen-
Ż yw ot tzla, w Czerniowr ch u p. Krzyżanówo.ibgu, w Czortkowie n p. L. Nozsa, y, Brzesku 

'u p. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada lośoi 5 kilo wody mineralnej.
4003 5 12 H .  Nitribitt, sptekftrz w  Kry dey.

w hotelu Europejskim 
poleca

jako najpiękniejszy podarek na 
G W I A Z D K Ę  4167

Artnr Gr.ottger
najnewsze dzieło o tym mistrzu przez 

Klemensa Ko 
(Cena egzemplarze brosznro'wan< g(J z* 1.50 
Cena w prześlicznej oprawie zł. 2. -:0

Na cześć jubileuszu 
J. I. K R A SZE W SK IE G O  

najnowsze tańce

Fabiana Tymolskiego.
BOLESŁAWITA, Polonez 45 ct 
SERCE i RĘKA, Mazury 64 ct. 
LATARNIA CZARNO- 

KSIĘZKA, Kadryle . 70 et. 
SERAFINA, Polka frane. 45 ct. 
DZIWADŁA, Walce . 90 ot ^

Dostać można we wszystkich )  
księgarniach i u k o m p o z y t  o- 
r a ulica SykstUBka Nr. 13. II ^  
piętro. 4125 3-̂ -3 f

7 . 0 0 0  i S S n  Ł K r ‘“ J
a  A |k || kMogr. kaw y Ceyloa 
J ł . w w u  2  ostatniego zbiorą,
uufzjmaiUi balonem nadpowietraavm.

Olbrzymia ilość towaru, nie dowodsi 
. ikości takowego, sprowadzając więc tak 
zuaczue partje, niemożna jeszcze aąazlć o 
jakości; twierdzenie zaś o odbyciu towaru 
odpowi iduiem podobnej cyfrze jest przesadą.

Zwracsm ,r*eto u» ge R. T. Publicz­
ności, ie  -chociaż odbyt mój nie dosięga 
cyfer powyisaych- ik łaJ jqći jednakor ż 
jest stosownie do ■niejaoowych potrzeb ob­
ficie zaopatrzony w h e r b a t ę  przedni.jgo 
gatunki *rtóry na tem pi ega by tacowa 
była wolną od przymkwek rożnych i taimo 
to posiadała inż s natury właściwe jej 
aroma.

Również i K » ^  na składzie moim 
są w nńjiepnycl i najwięcej używanych 
gatunkai 4178 2 —*

Szczególniej . tlec&m 
.kawę w  cenię za pó kil 90 ct. 
her itę czarną za pół k  2, j 1/,, S i iL 

Ponieważ obe ao to ad 5 Lu i .0 fot.) 
kosztuj ‘:yfto SO et. «* . wfg iyda_ną_o -  
di Mnie, zeto poiąćam*P. l .  } eom ,- 
R a  pozamisjscowym zapis/wauie p*ozt. 
sprost se składu mego.

Ga. do i-ctelnego uułażeni 'ceny amiar- 
.wanej daje najlepszy rękojmię od da- 

wnycli lat inana moja firi_
Z wysokim tzacankiem

O.T, Winckier we Lwo wie.

H a  g w i a z d k ę !
„ , Nakładem księgarń

Geoethuera i Wolff? w Warszawie J
wyszły z drukn następujące nowo dzieła dla młodzieży: Kraków, Rynek 18.

Sniowski, z 4 rycinami, ' irtonowe 2 złr.
Porw ana siostra przez Mayne Rt dla przekład z francuskiego P. S.

edai zasługi na Wystawie krajowej 
we Lwowie 1877 r.

WoJa fijołkowa
nr .i ; iwarfj ęrysecze. lissaj^, wą- 
gry, pierzchnięnte i łuszczenie się skó- 

uggła&ta zmarszczki i pory. Twarz 
•dświeta i nadaje nieporór;naną deli­
katność. Cena flakonu 1 zły z 
syłką 1 zł. 20 et.

prze-

AjitUettttiHsi.
Jest to jeden 

nych środki?
z tych wypróbowa- 

który polecam pr 
gwarancją i sa skutek i meszkodM- 
wość tego endownego środka ręczę.— 

itilenttilia najdalej w przeciągu 15 
i nsnwa nałsrięeej rozwinięte p ie - 

ż ś łt o ś e  w tw arzy , »pale> 
iłon eean e i  p la m y  wa> 

e  twarzy przywraca białość 
"ząiną delikatność i kosztuje 

i .  38o4 7 -?
w l >  H  towicz,
- Lwów n o-iernika 1. 8.

s
z 7 . rycinami, kartonow. 1 złr. 65. cnt. ^

Wspomnienia wygnanki przez Paulinę Kraków. Wydanie c; war- ^  
te z 6. rycinami, kartonow. 1 zlr. 50 cnt. L’

Wzór doskonalej chrześcijanki w tegoczesnym świecie żyjącej 
czyli żywot Virginii Bruni- Oranci zmarłej w Rzymie w r. 1840. g  
po włosku napisał O. Wentura de Kaulica a ua polskie przeto- n( 
żył ksiądz Prokop kapucyn. Wydania drugie. 1 złr. 60 cnt. 

w Powyższe dżielka znajdują się na Bkladzio głównym w księgar-
i j  ni o .  G e b e t h n e r a  i  s p ó l h i  w  K r a k o w ie  i są do nabycia 
Q  we wszystkich księgarniach miejscowych i na prowiLcji. 4145 6—6

m ? r x x x x x x : x 2 r

n P I U J K A
Pana < 3 r r o ix lt  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brezylijska czysta 1 naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
twierdzone od dawna, ale nie ma"" produktu służącego do pożywienia czło­
wieka, któryby podlegał liczniejszy a fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k f t r m a c h  
dło p o ż y w ie n i a  l n d z i  n ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
ozystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztn :znej; Prawdziwa 
Tapioka brazylijska czysta i naturalna w niaeem ntJ psuje yn mniej 
smarM i zapachu ro> "ĆM, ani mleka. Tapioka zaś podrabiani un »  ia i 
psuje smak płynów, . obi je nieprzyjemnymi. 3439 8 —26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapióki i Groult. nnihną fałszerstw, i oszukafistwa.

Jedyny skład na Galicję w apti ce p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygidek.

I ton
Wnkntek podwyższyć się mają­

cego c  1 a
HANDEL

Karola Bałłabana
nie m^żna wydać cennika towarów 
kolonialpych przed • tyczniom 1879.

Zaopatrzywizy ale mój handel w 
znaczne zapasy towarów, od których 
clo podwyższone bsJzie, polecam 
mej magazyn, w którym aż do koń­
ca grudnia wszystkie te towary po 
st ałyc .  i umiarkowanych cenach t v ‘ze- 
dawać bęaę. Po tym czasie ns-tąpi 
przy hawłe podwyższenie ceny o 
12 centów na kilo, a przy herba­
cie o 30 centów na kilo.

Zwracam zatem uwagę zczegól 
nie tych szanownych odbiorców mo­
ich, którzy nżywają proszek her­
baciany, ie  i ten artykuł mimo 
swej nizkiej ceny temu s imemu pod 
wyższeniu cła podlegać be*' zie jak 
h e rtę t  >. 9—12
Zapas herbaty 7000  kilo, 
~  " :awy 8 0 0 0  kłlo.

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
, rzez najznakomitszych medyków polecone. wmonarchH austr.-węgierskiej, 
Francji, Niwoiczech. Holandj., Szwecji, Rumunii itp. używane od dziesięoin 
lat z pewnym skutkMm przeciw

Chorobom naskomym wszelkiego rodzą; 1 , 
tn d z H  przeciw każdej nieczystości cery,

szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie­
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwon iści 
nosa. na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je  można jako środek oczyszczający skórę 

Cena sztuki wraz z przepisem użycia 39  ci. 
B ergera  m y d ło  d z iegc iow e  zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 
eio od wszystkich Jnnycn w handlach sprzedawaniu.

D la  u n ik n ie u in  t łu d z e ż

należy żądać w aptekach 
wyraźnie 

Bergera m ydło  
dziegciów :.

i urażać ua 
zielone opakowanie

i odciśniętą tutaj 
m arkę ochronna

Jedyny zastępca w krajn i zagranicą apt. G. H eli w Opawie 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Miko'f#oha Z. R u ck er ., 
w Brodach E. Liszka i Grilnspan, w Przemyśla Nahlik,, r R .trawie Kali­
nowski, -  Stanisławowie Stocher, tudzież w aptekać. 1 Krakowie, Jaro­
sławiu i Tarnopolu . we wszystkich miastach Galicji. W  Czerniowcach u 
Altha, w Suczawie u Karezewf iego. 3461 9 -  30

I  f a p y  f
gobelinowe do pokr, oia łóżek i , 

'■jgr stolóir w najnow ~iych deseniach 
garnitur; 2 kapy na ióż&a 1 s-r- 

weta ua sió1 zł. 26 28
osob n o : 2 ';apy na łóżka zl 8 

"j/L '  20 --  serweta na stoi
X
X
X

-
X

JL 7 1 8 sir.

K o ł d r y
X  watowane, najpiękniejsza i d ilep 
W . ze, 1 tybetu, zapała 1 at.asu 

' X. wełnianego od 6 —  12 zł. sztuka

£  KOCE
wełniane w najlepszym gatunku 

\X ! j r. 5) e, t, 10.,
\X - bsidzo duże jsk uławuckie tir. 12 
1 poleca 4 1 6 . 2 - 6

*

X
X
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X
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Kami Grncliol
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Zttpas kawy
Rezpa-ją lenie ę. k. nrzędn pocz-.  .. - P°

toweg dnia 1. listopada r. b. 0- 
piewa- Za każdy pakiet ważący 5 i i  
lo (10 funt.) opłaca się #ą wszystkie 
odległości tylko 80 centów.

Zwracam uwagę na to rozporzą­
dzenie, - V  ziające sprowadzanie t  - 
waru doboro .,'ego > taniego.

ylko za 5U ci. 1000 dukaiow w złocie.
Ta prs» magistrat miasta WieSnia aa kor*jU t u t w i  łbafitk arsada a lat* Ja ?a- 

wirra Dastępujfce wjgrasa: 1000, 200, 1Q0, 100 dukatów  W  z ło c ie , 4  .T
. ane po 100 z ł .  w srebrze, 3 w ygrane p o  1  losie prem iow ym  m. W iećn in  

- g łów n ą  w ygraną 200.000 z ł. I wieU innych prfie4mi«Utr astfikl i whrtościowyeb roNn j

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 0  z L  3490 ,1—10
Ciągnienie edb^dsic si«j pod kontrola magistratu miasta Wiednia d. 26. LUTEGO 1879. 

ł  Prsy sana i ej se* wy ch samiwieniach uprassa si  ̂ o łaskawe prsysłanie eenj losu franco 8 
dołączeniem 30 centów na praysłanie swego ezasn listy ciągnienia iranko.
Kantor wymiany (Jnion-Bank we Wiedniu, Graben 13.

Tych losów nabyć można we Lwowie w handlu Fr. Schnbutha i Syn#

•Kr, 53HT

Umii-r w ym iaaj
c. k. uprcyw galic.

akcyjnego Banku Hipoteczne ro
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod waraakąmi aajprzystgpuiejszerai.

ę \  t L I S T i r  h i f o t e c z n ę ,
któro według praw# z dnia 1. lipca 1868. Uz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i r-jw. post. z dnia 17. gradąia 1871, ..logą być ui~ tą - do lokowa- 
eia kapitałów funduszowych, pnpilarnyoh, k tucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowo i » dja — są w tjmże kantorss do nabycia

HHP* Wszystkie polecenia z piowineji wykonaj# się bas.rłooiaia 
po k« ais dziannyio, doliczenia prowizji.

netu.-.

3733 25- V

te, ;; oi> N >w oc o  i s j^uo*

we Lwowie, Rynek 35. 
S S P r z y jm u ją  słę tamówieuia n ,
kołdry jakiejkolwiek wielko.oi i 
gatunku, watowane barrełną, albo 
owetą wełną, < uskutscsnłam naj­
staranniej i prędko. Eł— ■

Karol Gruuhol.

L. 415. pr.

Q £ t a n  IconkHi-siL
Na podstawie uchwały Bady 

miejskiej z dnia 28 listopada 1876. 
rozpisnje się niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora miejskiego Zakła­
du Sierót we. Lwowie w VI randze 
"itatu służby miejskiej z płacą rocz- 

ych 600 złr. w. a. tudzież woiaem 
omieszkaniem wraz z opałem, i do­

datkiem pięcioletnim po 100 złr a. w.
Posada ta nadaną bądzie pro­

wizorycznie na jeden rok, a stabi­
lizacja nastąpić może po upływie 
tego czasu w miarę okazanego r_ 
zdolpienia. 4119 8 —3

Zadaniem Dyrektora jest: jako 
organ wykonawczy Rady miejskiej 
i działającego imieniem Rady Ko­
mitetu, prowadzić cały zarząd wew- 
lęfrzpy Zakłądn pod względem e- 
ropomicznym i pedagogicznym. Bliż­
sze obowiązki Dyrektora określa 
odnośny regulamin zarządu Zakładu.

Starający się o tę posadę zech­
cą do IO stycznia 1 8 7 9  wnieść 
pwe podania dc Prezydjum Magi­
stratu, i załączyć dowody pot ręb­
nej kwalifikacji, oraz wykazać się 
[z dotychczar ego zatrudnienia.

Od Presydjum Magistratu 
stoi. miasta 'L w ^ a 1'’ ddia 

7. *rrućta!* ł.878.
fi - .



Od administracji.
Przedpłata na rok 1879 

■wynosi w miejscu rocznie 18 złr.
na prowincji 24

na I. kwartał 1879 
w miejscu 4 złr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Upraszamy o wcześne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

W  fejletonie ukaże się z dniem 1. sty­
cznia nowa oryginalna powieść J-. J. K r a ­
s z e w s k i e g o  p. t. „Dajmon" i dalszy 
ciąg rozpoczętego studjum dr. H. Jasień 
skiego (autora „Nędzy na Rusi“ ) „Kobieta 
w X IX . stuleciu. “

Ci z naszych prenumeratorów, którzyby 
chcieli nabyć powieści kaukazką W. Masłow­
skiego p. t. „ Ze l ą" kt ór e j  cena księgarska 
wynosi 2 złr. 40 ct., oraz odbitkę powieści, 
którą obecnie drukujemy w fejletonie, a któ­
ra w handlu będzie kosztowała 3 złr., otrzy­
mają obie te powieści za naszem pośrednic­
twem za 2 złr. 40 ct., którą to kwotę nad' 
syłać można wraz z prenumeratą na „Ga­
zetę. “

Lwów 23. grudnia
(Ustępstwa Moskwy. — Kompromis jej z An­

glią. — Stosunek Francji i Włoch do kompromiso­
wych mocarsw. — Personal mierniczy przy komi­
sjach katastralnych w Galicji. — Rozkład w obo­
zie centralistycznym. —  Taktyka p. Herbsta. — 
Skandale przedlitawskie. — Znowu Madiar miano­
wany posłem w Berlinie. —  Powrót deputacji bo­
śniackiej.)

Ze wszech stron tyle pokojowych, a raczej 
uspakajających wieści, sypnął nam ostatni dzieu 
zeszłego tygodnia, że aż giełda nabrała otuchy. 
Ruble w Berlinie podniosły się na setce o dwie 
marki, a Berlin w sprawie rubli daje dyrekty­
wę. Widocznie więc tam są pewni, że tym ra­
zem już uie na żarty Moskwa robi nstępstwa 
Anglii. I jakie jeszcze ustępstwa I Odwołuje tę 
osławiona misję dyplomatyczną (a nie samego 
tylko ajenta) z Kabulu; Dondukowowi nakazuje 
wysyłać cyrkularz do podwładnych czyno- 
wników, rehabilitujący nieszczęśliwą komisję 
do spraw rumelijskich; ogłasza Adrjanopolu 
licytację koni zapasowych kawalerji; słowem 
mało brakuje do tego, żeby swe działa i amuni­
cję sprzedała, przywdziała na się włosiennicę i 
przeprosiła Anglię za wszystkie swe niezliczone 
grzechy.

Nic w przyrodzie nie dzieje się bez przy­
czyny, a tem mniej naturalnie w dyplomacji. Tu­
taj każdy krok musi mieć świadomy powód i ja­
sno wytknięty cel. Jakiż więc cel mieć może 
Moskwa w tym nagłym zwrocie? Bo że zwrot 
jest nagły, to przecie widoczna. Ku końcowi ze­
szłego tygodnia, aczkolwiek do wojny było je­
szcze daleko, naprężenie jednak stosunków mię­
dzy Anglią a Moskwą było tak wyraźne, że ka­
żdy dyplomata dawnej daty, nie wyćwiczony w 
szalbierczych"^nowoczesnych wykrętach, byłby 
niewątpliwie widział wojnę na ostatnim planie 
perspektywy.

My jednak przyzwyczajeni już jesteśmy do 
tej gry w straszaki. Wiedzieliśmy dobrze, że i 
energiczne frazesa Northcota w Izbie i ogłosze­
nie owej naszpikowanej pogróżkami rozmowy 
Loftusa z Gorczakowem, nie są niczem więeej, 
jak tylko papierowemi straszydłami, które Chiń­
czycy wystawiają na żerdziach, aby wzbudzić 
panikę w szeregach nieprzyjacielskich. Przewi­
dywaliśmy, że ostatecznie ci zawzięci wrogowie 
pogodzą się, — b o i  pocóż mają walczyć z so­
bą, kiedy tu rzecz idzie nie o ich własną skó­
rę, ale o skórę trzeciej osoby, tak słabej, że im 
oppozycji stawić nie może! : ...

Dopóki Anglia stała na stanowisku traktatu 
paryzkiego i wypisywała na swym sztandarze 
integralność Turcji, dopóty z całem prawem mo­
żna było wierzyć, że między nią a Moskwą doj­
dzie do wojny. Albowiem potenczas istniała mię­
dzy niemi kardynalna różnica zasad, nie dają­
cych się z sobą jak woda z ogniem pogodzić. 
Ale odkąd Anglia przeszła na stanowisko Mo­
skwy i uwierzyła, że Turcja, jako organizm po­
lityczny, nieda się utrzymać, odtąd wojna nie 
ma racji bytu, bo zawsze uchylić ją można na 
drodze wzajemnych ustępstw.

Właśnie z połową tych ustępstw zaznajo­
miły nas telegramy sobotnie. Pokazały nam, co 
Moskwa ustępuje. Ale ustępstwo ze strony Mo­
skwy przypuszcza z konieczności rzeczy odpo­
wiednie i równoważne ustępstwo ze strony An­
glii. Tymczasem o niem telegramy nic nie 
doniosły. Wszelako dziwić się temu wcale nie 
możemy. Ustępstwa Anglii są bardziej delikatnej 
natury, z rodzaju tych, z któremi głośno popi­
sywać się nie można, które nie dotyczą jej oso­
biście, jej własnych praw i przywilejów, ale 
praw Europy, stypulacyj traktatu berlińskiego, 
przywilejów Turcji. Moskwa ustępuje z tego, co 
tylko jej osobiście dotyczy, jak n. p. sprawa mi­
sji kabiilskiej. Anglia zaś ustępuje z tego, z cze­
go ustępować prawa niema, bo związana jest 
traktatem berlińskim. Dlatego więc ustępstwo 
swoje i złamanie tego traktatu obwinie bawełną 
przeróżnych śofistycznych wykrętów, aby pozor­
nie i traktat ocalić i wojny z Moskwą uniknąć.

Że w tem ustępstwie Anglii, Rumelia od­
grywa główną rolę — to zdaje się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości. Zresztą już dzisiaj 
prywatnie donoszą, że Salisbury proponuje aby 
korpus okkupacyjny mięszany składał się z 
wojsk moskiewskich, angielskich i austrjackich. 
Dodają przytem, że Włochy protestują przeciw 
podobnemu nadwerężeniu traktatu berlińskiego, 
który wyraźnie orzeka, że po .wyjściu wojsk 
moskiewskich zajmą Rumelię tureckie; nato­
miast donoszą, że Francja została pozyskana 
dla projektu Salisburyego. Jeżeli oba te donie­
sienia są prawdziwe, natenczas widoczną będzie 
rzeczą, że przy układaniu kompromisu Anglia 
i Moskwa były na tyle praktycznej#  opłaciły 
się Francji; o Włoszech zaś zap<u*nały, podo­
bnie jak kongres zapomniał o n ia K  o ich aspi­
racjach do Albanii. ^  '

Komisjom dla regulacji podatku gruntowego, 
których jest w Galicji trzy: główna komisja we 
Lwowie i dwie podkomisje w Krakowie i Tar­
nopolu — dodany jest wcale liczny aparat urzę­
dników technicznych, obowiązanych do spraw­
dzania zmian, jakie zaszły w granicach parcel 
gruntowych od czasu ostatniego pomiaru kata 
stralnego. Wedle ustawy dla regulacji podatku 
gruntowego z dnia 24. maja 1869 ma odbywać 
się sprawdzanie zmian w granicach parcel ka­
tastralnych czyli t. z. „reambulacja" co lat 15, 
a oprócz tego ma być stale utrzymywane bióro 
geometrów dla ewidencji zdarząjącjch się nie­
ustannie zmian w podziale własności gruntów.

Jak w całej monarchii tak i w Galicji od­
bywa się obecnie reambulacja techniczna doko­
nanego przed trzydziestu kilku laty katastral­
nego pomiarów grantów, która ma być ukończoną 
do 1. maja 1880 roku. W tym celu rozjeżdża 
się po wszystkich powiatach kraju odpowiednia 
liczba geometrów i elewów technicznych, którzy 
przez sześć miesięcy letnich — od początku 
maja do końca października, wędrując od gmi­
ny do gminy, a w gminie od parceli do parceli, 
na miejsca wyznaczają w mapie katastralnej 
zmiany zaszłe w granicach parcel pojedyńczych; 
w zimowych zaś miesiącach wypracowują w biu­
rach centralnych formalnie poczynione w lecie 
zapiski i pomiary.

Otóż faktem jest, iż w żadnej dykasterji 
rządowej w Galicji nie ma obecnie tak znaezifej 
liczby cudzoziemców, jak w katastralnych biu­
rach mierniczych. Tylko przy jednej lwowskiej 
komisji dla regulacji podatku gruntowego znaj­
duje się aż d w u d z i e s t u  Niemców i Czechów, 
nie umiejących ani słowa po polsku!

Pominąwszy już okoliczność, iż przez to 
dzieje się ciężka krzywda tutejszym technikom, 
z których wielu błąka się w rozpaczy z akade- 
micldemi świadectwami swojemi od biura do 
biura, żebrząc o posady; pominąwszy, iż w o- 
becnej chwili krzywda ta tem więcej jest rażą­
cą, gdy wszystkie koleje nasze przeprowadzają 
bardzo znaczną redakcję personalu techniczne­
go, w skutek czego znowu paręset techników 
zostanie bez chleba (i tak n. p. sam tylko za­
rząd kolei Czerniowieckiej ma zamiar oddalić 
160 techników): to i inne jeszcze, czysto przed­
miotowe względy przemawiają na niekorzyść po- 
nasyłanych do nas przez ministerstwo mierni­
ków Niemców i Czechów.

Najpierw prowadzenie się ich jest tego ro­
dzaju, że w żadnym innym urzędzie cierpianem 
nie byłoby. Jeżeli bowiem urzędnicy jakiejkol- 
wiekbądź innej dykasterji rządowej dopuściliby 
się zbiorowo najpospolitszej bijatyki w szynku, 
gdyby ferwor swój posunęli do tego stopnia, 
iżby musieli być gromadnie odprowadzani na 
noc do kordygardy policyjnej, dla uspokojenia 
wzburzonych umysłów, jak to właśnie zdarzyło 
się niedawno naszym pp. „cywilizatorom* kata­
stralnym we Lwowie, to z pewnością nie po­
trafiliby wywinąć się od śledztwa dyscyplinar­
nego. A gdyby nawet i to im udało się, to

koledzy sami imnelby się od WflzelHcb stosun 
ków towarzyskich /tak nieokrzesanymi ludźmi.

Lecz przejdźmy do względów czysto facho­
wych.

Taki geometra, przyjechawszy do gminy, z 
urzędu swojego mui zwoływać wszystkich jej 
mieszkańców, i spiaje protokół z każdym z go­
spodarzy zosobna, w celu skonstatowania, czy 
i jakie zaszły zmiafy w granicach parcel kata­
stralnych przez .podziały familijne, sprzedaże, 
zamiany i t. p. \Vięc w kancelarji i na polu, 
ciągle przez całycl^aześć miesięcy musi on nie­
ustannie rozprawiać się ustnie z ludnością miej­
scową. Można sob* wyobrazić, jaki powstaje 
chaos w protokołaa katastralnych, gdy podo­
bnego rodzaju czyińości załatwia urzędnik — 
albo Niemiec, nie nzumiejący ani słowa z kra­
jowego języka, alb Czech, roznmiejący przez 
pół język krajowy i który właśnie z tego po­
wodu niemiłosierni przekręca na swoje w spo­
rządzanych przez sebie protokołach nazwy miej­
scowości i gruntów nazwiska właścicieli i t. d 
Omyłki te i przekięcania potrzebują następnie 
przynajmniej pobieśnej rektyfikacji, co wstrzy­
muje regularny tac czynności biura, a oprócz 
tego wynikają z iHzędowania cudzoziemców po 
wsiach rozmaite iine po części komiczne, po 
części bardzo waine w swych skutkach dwu­
znaczności i nieporozumienia.

Doszło do wiadomości naszej, iż ze strony 
przełożonych mierniczych urzędów katastralnych 
czyniono już niejednokrotnie przedstawienia u 
władz wyższych, wykazujące szkody, jakie po­
nosi służba katastralna z powodu nasyłania cu­
dzoziemców, nieznających języka krajowego. 
Dotychczas jednak pozostawały te wszystkie 
przedstawienia bea skutku. Podnosimy przeto 
publicznie tę sprawę, licząc na to, iż gdy zwró­
cimy na nią uwagę przedstawicieli Galicji, za­
siadających w ceitralnej państwowej komisji dla 
podatku grantowego, to oni przecież może zdo­
łają wpływem swoim wyjednać w ministerstwie 
lepiej celowi odpowiadający wybór personalu 
katastralnego.

Tem naglejsza zachodzi potrzeba wglądnię- 
cia w te stosunki osób kompetentnych, że na 
przyszłą wiosnę ma być powiększony etat geo­
metrów i stabilizowanych elewów mierniczych 
przy katastrze o ośmnaście posad. Czyliżby dla 
obsadzenia tych miejsc miał być sprowadzony 
nowy transport obcokrajowców?...

Ostatnie dwa dni rozpraw i głosowań przed- 
litawskiej Izby posłów są dokładnem odbieiem 
rozkłada oboza centralistycznego i niezdarności 
parlamentaryzmu przedlitawskiego. Frakcje oppo­
zycji centralistycznej przy każdym z wniosków, 
jakie same wnosiły, szykowały się inaczej — a 
nadto na cząstki się rozbijały — p. Herbst zaś 
każdego razu głosował z rządem. Zwolennicy 
rządowi wcale się nie mozolili bronieniem swego 
stanowiska, bo zaledwie dwóch do boju wysłali. 
Na ministra obrony krajowej sarkano, ba na­
wet sykano. I cóż się dzieje? Oto przy po­
mocy delegacji polskiej i stronnictwa prawa 
rząd odnosił zwycięztwa jedno po drugiem ogro­
mną większością głosów, — organa rządowe za­
pewniają, że teraz już czas zrekonstruować ga 
binet w duchu ściśle centralistycznym, — ą nie­
zawisłe organa zapewniają, że jakikolwiekbądź 
wypłynie gabinet z obecnego przesilenia, to ani 
sam ani program jego nie spotka trudności ze 
strony większości Izby.

Przedlitawska Izba. panów ma dzisiąj odbyć 
posiedzenie i załatwić, we wszystkich czytaniach 
wszystkie przedłożenia co tyle wrzawy i kon- 
fuzji wywołały w izbie posłów.

P. Rechbauer zamykając posiedzenie sobo­
tnie Izby posłów, nie naznaczył dnia następne­
go posiedzenia, zapowiedział jednak, że stanie 
na niem sprawa traktatu berlińskiego, jeżeli ko­
misja sprawozdanie przedłoży.

Z sobotniego posiedzenia Izby posłów pod­
niesiemy jeszcze, że poruszoną została i sprawa 
p. Schónerera. Nadeszły bowiem z prowincji, a 
nawet z okręgu, którego posłem jest Schonerer, 
trzy telegramy, protestujące przeciw jego trzy­
krotnemu twierdzenia, jakoby ludność niemie­
cka w Austrji wzdychała do Niemiec. Prezydent 
Izby kazał odczytać te telegramy, przeciw cze­
mu p. Schónerer zaprotestował z powodu, że 
regulamin zabrania podawać prośby, petycje itp. 
manifestacje do wiadomości Izby, jeżeli nie zo­
stały przez którego z posłów wniesione. Zre­
sztą dodał, że i on otrzymał listy, pochwalające 
jego znane wystąpienie — czemu gdy gwarnie 
zaprzeczono, SchOnerer odparł, że kto wątpi o 
prawdzie jego doniesienia, temu gotów każdego 
czasu stanąć poza Izbą. „Na szczęście, zwycza­
je nasze wykluczają pojedynek między posła­
mi" — pisze Nowa Freste.

Niezawisłe dzienniki centralistyczne zaczy­
nają stawać w obronie rozwiązanej „Czytelni 
studentów niemieckich" we Wiedniu. Wykazują, 
że właśnie gabinet obecny, przyszedłszy do ste­
ru w r. 1871, przyczynił się do utworzenia 
Czytelni, zkądże więc policja jako powód roz­
wiązania podaje, iż Czytelnia od początku swe­
go przekraczała statut i bawiła się w politykę 
narodowościową ? Wszak wówczas było potrzeba 
zamanifestować, że uniwersytet wiedeński jest 
tak jak Austrja niemieckim ! Czyż dziwić się, 
że Niemcy, choćby austrjaccy, ciągną do Nie­
miec? i t. p. Wszak sprawozdanie Czytelni, na 
którem opiera swe twierdzenia policja, już dwa 
miesiące temu było w obecności policji odczyta­
ne, uchwalone i wydrukowane! Zarząd Czytelni 
wniósł do Izby posłów petycję, w której wyka­
zuje, że wszystko, co Czytelnia robiła, działo się 
jawnie, za wiadomością policji. W istocie n. p. 
gdy Czytelnia przesyłała na ręce posła niemiec­
kiego adres kondolencyjny cesarzowi Wilhelmo­
wi, doniosły o tem wszystkie dzienniki a poli­
cja milczała.

Dyrekcja zakładu kredytowego, udając że 
nie wie, kto to korzystając z wiadomości o de­
fraudacji w filii opawskiej, zakontrminował ak­
cje Zakładu, wezwała komitet giełdowy, aby 
sprawcę na giełdzie wyszukał. Komitet odpisał, 
że jeśli dyrekcji chodzi w istocie o wyszukanie 
sprawcy, to wie ona, jakiej drogi szukać ku te­
mu należy — t. j. sądowej. Że cała dyrekcja 
powinna być pociągniętą do odpowiedzialności 
sądowej, to pewna; ale obaczymy co się stanie.

Z sejmu węgierskiego niema żadnych wa­
żnych doniesień.

Hr. Andrassy wyjeżdżając na wieś na świę­
ta, zamianować miał hr. Emeryka Szecheniego 
posłem w Berlinie, w miejsce hr. Karoliego. 
Arystokracja przedlitawska bardzo się domagała, 
aby nie znowu Madiara, ale kogoś z jej łona do 
Berlina wysłano —ale Bismark inaczej pokierował. 
Gdy go zapytano, czyby pewien magnat przedlitaw- 
ski nie był mile widzianym jako poseł w Berlinie, 
odparł Bismark, że poglądy polityczne szlachty 
austrjacko-niemieckiej me są mu znane, że je­
dnak wie, iż między szlachtą węgierską niema 
ultramontanów, i dlatego pragnąłby, aby jakie­
go Madiara wysłano do Berlina — i tak miano­
wany został Szechenyi.

Część deputacji bośniackiej, która z Pesztu 
na Zagrzeb powracała do domu, była tam przyj­
mowaną przez bana, kardynała i komenderują­
cego.
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Zapewne telegramy już was zawiadomiły o 
ważnych wypadkach ubiegłego tygodnia; lecz 
aby zrozumieć istotne położenie tutejsze w 
związku z ogólnemi sprawami będące, wypada 
obeznać się ze szczegółami nawet przeszłości, 
bo z lekcji jej korzystać można na przyszłość i 
ustrzedz się błędów, jakie popełniają mimowol­
nie narody, ślepo zawierzające ludziom zuchwa- 
łemi intrygami na skraj przepaści je prowadzą­
cymi, a w maskę czynnego patrjotyzmu odzia­
nymi.

Wiecie już niewątpliwie o wygnaniu wielu 
dostojników, pomiędzy którymi znajduje się i 
Mahmud Damat basza, szwagier sułtański, za­
wzięty nieprzyjaciel Midhata baszy i główny 
sprawcą poprzedniego jego oddalenia od kierun­
ku nawy publicznej w chwili groźnych zawi- 
kłań wojnę poprzedzających, która niezawodnie 
inny osiągnęłaby rezultat, gdyby władza pozo­
stała była w dłoniach rzeczywistego naczelnika 
stronnictwa postępowego. Przy ruchn umysło­
wym, jaki od kilku lat objawiać się był zaczął 
w młodzieży tureckiej, przekonywającej się co­
raz bardziej o koniecznej potrzebie wprowadze­
nia ulepszeń w zarządzie państwa; przy jawnem 
wystąpieniu Midhata w tym kierunku, Mahmud 
Damat basza zaczął się głosić przewodnikiem 
tegoż stronnictwa i okazywać swą nieprzychyl- 
ność dla Moskwy. Przebiegły intrygant, nieprze- 
bierający w środkach, jak wszyscy jemu podo­
bni, zbogacenie się własne na celu mający lu­
dzie, usunąć zdołał antagonistę swego, i ująć 
ster rządu w ciągu całej wojny. Nie myślimy tu 
wykrywać rozporządzeń jego, sprzecznych zu­
pełnie z postanowieniami Rady wojennej; roz­
porządzeń, które ostatecznie ułatwiły armii mo­
skiewskiej zbliżenie się do bram Stambułu ; na­
leżą one do historji; — ale nadmienić winniś­
my, że naród, opinia publiczna, nie dał się o- 
mamić, wyprowadzić w pole, i głośno go zdraj­
cą kraju mianował. Kiedy już dzieło zaprzepa­
szczenia ojczyzny nastąpiło, Mahmud usunął się

pozornie, ale niezaprzestawał bynajmniej zgu­
bnego swego wpływu wywierać na sułtana i do­
radców jego, tak że reformy zamierzane pozo4" 
stałyby literą martwą, a upadek Turcji nieochy- 
bnym. Wszechwładny prawie sterownik koterji 
pałacowej, za pośrednictwem jej potrafił za­
chwiać zasady ambitnego Khajreddyna baszy, i 
tylko sprężyste działanie dwóch ambasadorów, 
zwróciły tego ostatniego na drogę właściwą i 
spowodowały go do nagłego zerwania z pająka­
mi wikłającemi go w sieci swej samolubnej pa­
jęczyny.

Lecz właśnie zawód, jakiego doznała kote- 
lja pałacowa, popchnął ją do ostatecznych kro­
ków. Z drugiej strony obostrzono środki ostro­
żności i nadzoru, i w parę dni nabyto przeko­
nania o zamiarach przeciwników. Dowody były-, 
jasne, i dlatego nie wahano się dłużej z ude­
rzeniem na winnych. W przeszły poniedziałek, już 
późno wieczorem, Mahmud Damat i główni jego 
współczyr.nicy, zaproszeni zostali, każdy z oso­
bna do pałacu sułtańskiego. Wezwanie było na­
glące, nie mieli przeto czasu porozumieć się 
przedwcześnie, a nie podejrzywając wcale, aby 
intrygi ich znane były, każdy z nich pospie­
szył do Jeldiskiosku, gdzie się dopiero wszyscy, 
zupełnie niespodzianie, wobec siebie znaleźli. 
Adjutant sułtana oświadczył tak zgromadzonym, 
że się mają udać na parowiec, i w tej chwili 
strażą otoczeni, na statek odprowadzeni zostali.
Tu doręczono dowódcy okrętu rozkazy opieczę­
towane, mające być odczytane na pełnem morzu 
i statek przed świtem puścił się w drogę. .

Lecz jeśli wygnanie tego lub owego dygni­
tarza wywołuje zwyczajnie pomiędzy jego pro­
tegowanymi mniej więcej niezadowolenie, od­
dalenie potężnego Mahmud Damata, nieobojętne­
go dwóm północnym mocarstwom, mogłoby było 
stać się przyczyną pewnego rodzaju zamieszek 
a to tem bardziej, iż i pomiędzy młodymi Tur­
kami byli jeszcze tak naiwni (gdzie ich niema?) 
co wierzyli w cnoty obywatelskie znanego z ła­
komstwa, chytrości, przewrotności i geszefterstwa 
baszy. Okoliczność ta spowodowała Portę do 
ogłoszenia powodu jego wygnania, objaśnionego I 
w streszczeniu w następnych wyrazach:

„Liczne raporta policji, należycie sprawdzo­
ne i stwierdzone (domyśleć się należy przez ko- , 
go) p r z e k o n a ł y ,  że Mahmnd Damat basza 
porozumiał się z ulemami i urzędnikami pań­
stwa, aby siać niezgodę pomiędzy monarchą i A 
jego radcami. Dochodzenie tego czynu, sprowa­
dziłoby skandale; a ponieważ jest on dobrym 
administratorem, przez uczucie względności i li­
tości przeznaczonym został na gubernatora je- 
neralnego w Tripoli barbaryjskiem." (w Afryce) 
Siać niezgodę pomiędzy monarchą a jego do­
radcami !,.. Jakby ten monarcha nie mógł ich 
zmienić w każdej chwili! Chciano zachować 
względy przyzwoitości, lecz któż nie zroznmie 
tych twardych wyrażeń ?

Jednocześnie wyjechali: Reuf basza, były 
wielki mistrz artylerji (oskarżyciel Sulejmana), 
niewiadomo jeszcze gdzie; Edhem basza dla in- 
spektowania wojsk w Salonice, Janinie i Laris- 
sie ; Hassan- Themi effendi były szejk - islamu, 
dla wypoczynku, do Mediny, (aby przy grobie 
proroka miał czas rozmyślać nad skutkami wy­
cofanych z jego natchnienia wojsk tureckich z 
Kankazu, i narażenia Czerkiesów na zemstę wro­
ga); Ali Riza bej, dla instalowania emigrantów, 
do Konieh; doktor Iskender basza, lekarz pała­
cowy, w misji do Sajdy, w Syrji; Kurszid bej, 
były gubernator Skutari, na gubernatora do Mar- 
szina. Nie wiemy, jak tam szanowne te osoby 
odbędą podróż morską w czasie ogromnych bur#^_ 
jakie w tych dniach miały miejsce, ale zawsze 
uważać możemy za szczęśliwszych doktora Ma- 
vroghieni i Nedżib baszę, dyrektora muzyki ce­
sarskiej, którzy tylko z posad swych usunięci 
zostali.

Przypominacie sobie zapewne jedną z moich 
korespondencyj, w której była mowa o zamia­
rach moskiewskich w czasie przyszłej zimy; za­
miarach, wykrytych jednej z tutejszych amba­
sad. Kto wie, czy wiadomości te nie przyczyniły 
się do odkrycia tego już nie ulicznego spisku. 
Mówią, że chciano wysadzić w powietrze pałac 
sułtański, a Jednocześnie zrujnować pewne wa­
żniejsze umocnienia w Czataldżi za pośrednictwem 
dynamitu", i ubezwładnić tym sposobem .całą for­
tyfikacyjną linigf Czy to prawda?... rząd nie 
chce śledzić... bo by były skandale! — lecz my, 
idąc śladam prostych wypadków, może zdołamy 
choć w części tajemnicę tę sprawdzić.

Zawiadamiałem was, że miasteczko Hajram- 
boli, na skrajnem lewem skrzydle fortyfikacyj 
czataldżańskich położone, przez pułk kawaleiji 
’ artylerję zajęte na nowo zostało. Miasteczko to 
jest małołudne, a wartość jego tylko pod wzglę­
dem strategicznym czasowym za ważną poczy­
tywaną być powinna. Otóż do miasteczka tego 
wprowadzili Moskale jeszcze i pułk kompletny
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wyprawy, niezmordowany Milczyn ubrał się w swój 
rybacki kostjum, wziął wędkę w jednę rękę, 
w drugą blaszane wiaderko i wolnym krokiem 
wyruszył na rybę, a przechodząc wązką uliczką 
koło kryminału, przed saklą zatrzymał się Imin- 
beja, który siedząc na progu coś dłubał nożem. 
Ormianie ze swoich sklepików widzieli, że dwaj 
ci jegomoście jakąś między sobą zaczęli rozmowę, 
widzieli następnie , że Milczyn nizko kłaniać się 
począł i ręce przyciskać do piersi, widzieli w końcu, 
że Iminbej groźnie do góry podnosił kułaki i 
trząsł niemi, jakby młoty dużemi, nie rozumieli 
wszakże co między nimi zaszło nowego, a ponie- 
wać ciekawość jest pierwszą wielu akcyj przy­
czyną, zdecydowali się przeto keif swój przerwać 
na chwilę i zbiizka przypatrzeć się awanturze, 
obiecującej dojść do czegoś większego niż zwykłe 
przytyki. W  skutek tego wokoło Milczyna i Imin- 
beja utworzył się wprędce wielki tłum gapiów, 
wrzeszczących tak zawzięcie, że warcie z pobliz- 
kiego odwachu wydawało się, iż cały kwartał 
ze strasznym hukiem w ziemię zapada. Przy­
biegli więc co prędzej na miejsce wypadku.

Okazało się, że Iminbej dotychczas jeszcze 
nie zapomniał szkody, przed paru dniami wyrzą­
dzonej mu przez Milczyna, i teraz żal swój koił 
potokiem obelg, mających tę dziwną własność, 
że coraz słodsze uśmiechy na twarzy wyzywały 
Milczyna. Wszakże, tych uśmiechów słodycz była

tego rodzaju, że od niej żółć cała rozlała się 
w Iminbeju, a nawet niektórzy Ormianie mieli 
takie miny, jak gdyby ich nakarmiono piołunem; 
takich zaś między nimi, którzy oprócz min i 
ruchami jeszcze okazywali Milczynowi swoje nie- 
zadowolnienie było tylko czterech; stanęli oni na 
skrzydłach Iminbeja, gotowi do walki.

A  walka właśnie miała się rozpocząć : obie 
strony wypowiedziały sobie z należytą intonacją 
ostatnie dyplomatyczne komplementa.

—  A h! Ty pęcherzu wyschnięty! — krzy­
czał Iminbej. — Zamknij swą żabią gębę i uchodź, 
bo cię zatłukę... zaduszę... rozmiażdżę !...

— Nie tak prędko, mój najsłodszy przyja­
cielu ! — składając się jak scyzoryk szepnął 
Milczyn. — Nie tak prędko... tak jest... mogę 
powiedzieć, ukąś pierwej swój łokieć... tak jest!

— Ach, ty ślimaku! — wrzasnął rozwście- 
klony góral, rzucając się na Milczyna.

Ślizki jak prawdziwy ślimak, Milczyn z rąk 
mu się wywinął i w oka mgnieniu wcisnął się 
między Ormian, za którymi, jakby za murem 
ochronnym, nabrał trochę odwagi; ponieważ atoli 
strachu spora jeszcze została w nim doza, więc 
podobnie wielu ludziom nie mógł języka po­
wstrzymać na wodzy; sądził widocznie, że ga­
datliwością sobie doda odwagi, a nieprzyjaciela 
przestraszy.

— O, proszę!... wymawiam sobie!...— mówił 
głosem cokolwiek drżącym i głową trząsł we 
wszystkie strony. — To wcale... wcale nie przy­
stoi... Tak jest, nie przystoi... to, to. . jednem 
słowem, nie przystoi... wymawiam sobie!...

Machał rękami, ramionami ściskał i głową 
trząsł, pochyliwszy ją na bok, a dokoła Ormia­
nie kładli się ze śmiechu. Bardzo bo też bawił 
ich ten rzadki w swoim rodzaju wypadek! — 
Wprawdzie oni w ogóle nie są w.ybredni , gdy 
chodzi o  powód do zbiegowiska, hałasu i pustego

śmiechu, wystarcza im lada pretekst, aby jak 
najęci napełnili całą ulicę piskiem , * gwizdaniem 
i piekielnym wrzaskiem. — Cóż więc dopiero 
była ich za radość patrzeć na kłócących się tak 
zabawnie ! Jednemu zapaśnikowi ze strachu język 
się plątał, — drugi wściekał się ze złości: — 
ależ to widowisko nielada! Trzeba je, naturalnie, 
przedłużyć, dać walczącym szersze do popisu 
pole...

Ormianie rozstąpili się przed Milczynem, 
który w ten sposób nagle znalazł się bezbronny 
wobec groźnego nieprzyjaciela. Odwaga przez 
pięty odrazu zeń umknęła, w oczach jakoś bar­
dzo zrobiło się ciemno i nawet w gardle niezno­
śnie coś dławiło.

— Mój najsłodszy...
Nieborak nie miał już czasu dokończyć, bo 

góral brutalnie porwał go za kołnierz , podniósł 
do góry i trząść nim począł, jakby próchnem 
jakiem ! W  tem już bynajmniej nie było nic dow­
cipnego, bo zważyć przecież tylko trzeba , że 
wraz z Milczynem trzepano w sposób tak nielo­
jalny i jego mundur urzędniczy, i czapkę z ko­
kardą, i nawet herbowe guziki! Co za profanacja 
świętych godeł caryzmu!

— U, bru, brru, brru!... — mruczeli zgor­
szeni Ormianie. Zachowali się wszakże zupełnie 
neutralnie, bo byli zdania, że oburzenie swoją 
drogą, a przyjemność widowiska — swoją. Imin­
bej mógłby na drobne kawałki rozszarpać Mil­
czyna i nikt nie pomyślałby nawet ująć się za 
niego, — gdyby na Uboczu nie stał stary, łysy, 
ponurej miny kapral, człek bardzo przebiegły, 
umiejący ze wszystkiego wyciągnąć korzyść dla 
siebie. Wystąpił oń w róli uczciwego faktora i 
sytuacja się zmieniła. Natychmiast bowiem do 
niego przyłączyli się inni i wszyscy wspólnie 
w pacyfikacyjnej wystąpili roli.

Wiadoma to rzecz, że gdy chodzi o pogo­

dzenie dwóch śmiertelnych zapaśników najsku­
teczniej jest słabszego z nich dobić. Niech się 
nowocześni dyplomaci nie łudzą, że oni w tej 
mierze nowego coś wy myśleli, bo wyborny ten 
środek pacyfikacji jest ogromnie stary. Znają go 
doskonale Ormianie, a zastosowują tak świetnie, 
że doprawdy uczyć się warto. W  danym razie 
wszyscy jakby na komendę opadli Milczyna i 
na wszystkie strony poczęli go szarpać; powstało 
Zamieszanie tak wielkie, że ledwie dostrzegli jak 
jeden z Ormian, — ten mianowicie, który naj­
gorliwszym Iminbeja był sprzymierzeńcem, — na­
gle został bez nosa, bo organ ten znikł jakoś 
bez śladu w olbrzymiej garści rozjuszonego gó­
rala. Zamieszanie to wszakże byłoby wkrótce 
zupełnie ustało, gdyby nie ta, oburzenia godna 
okoliczność, iż jakiś Ormianin, zapewne fałszy­
wym obdarzony apetytem, a zresztą człek bar­
dzo... skromny i nawet trochę skłonny do pła­
czu, nie' był się uczepił obu nóg Milczyna, chcąc 
je tylko powstrzymać od zbyt gwałtownych ru­
chów, chcąc im tylko równowagę przywrócić. 
Naturalnie, że ta interwencja ślamazarnego Or­
mianina miała wszystkie pozory szlachetnego 
czynu, czcigodny bowiem achpar krzyczał ka­
żdemu do ucha, a najgłośniej Milczynowi, że 
względem nóg jego nie ma żadnej złośliwej in­
tencji, że zgoła nie myśli o ich przywłaszczeniu, 
a tetnbardziej o anektowaniu butów. Ale, gdzieżby 
tam z takim Milczynem rozmawiać po ludzku, a 
zwłaszcza tak postępować z jego nogami! Czci­
godny achpar wkrótce się o tem przekonał, ale 
tak już się był roznamiętnił do swej pacyfikacyjnej 
missji, że chociaż w skutek wytężenia zabolała 
go głowa i w piersiach dostał nudności, buntowni­
czych nóg trzymał się jednak oburącz, kąsał je 
ze złości i krzyczał w nieboglosy.

Nie przeszkadzało to jednak, że reszta zgro­
madzonych w dobrym była humorze. Cóż zresztą

dziwnego! Kilku Ormian dostało od Milczyna na 
wódkę, a uczciwemu faktorowi Iminbej nagadał 
mnóstwo grzeczuostek, zapewniając o swojej 
dozgonnej dla niego przyjaźni, którą, — jak się 
spodziewał, — niedługo udowodni faktami.

la k  miała się skończyć awantura w uliczce 
koło kryminału. Wszyscy spojrzeli na siebie i 
zaśmieli się jak augurowie; gdyby mieli taba­
kierki byliby się zaczęli częstować tabaką; — 
bo wszak to byli wszystko swoi ludzie, jakież 
między nimi rachunki! Ale nieszczęście przy­
niosło karnego domu naczelnika, jegomości o 
bardzo poważnem i suroweni obliczu, tchnącein 
nieubłaganą sprawiedliwością. Wytoczył on całą. 
sprawę na nowo, zbadał ją i zdecydował, że Imin­
bej zawinił i musi pokutować, a w skutek tego 
wyroku biedny góral odrazu znalazł się w po-1 
zycji człowieka, na którego i szyszki nawet sie 
walą: żołnierze wzięli go i wśród szydzączegć 
tłumu Ormian, między którymi jego niedawni 
znajdowali się przyjaciele, pociągnęli nieboraka 
do kryminału. Iminbej tylko westchnął ciężko, 
myśląc o zmienności losu, i zauważył potrzą­
sając głową:

— Tak to człek mozolnie na swój ehleb 
pracuje!

I sądząc zapewne że lżej mu będzie dźwigać 
tej mozolnej pracy ciężar, zaśpiewał znaną urus- 
kich aresztantów piosnkę:

I ujęli mię sołdaci za rączki białe, 
i poczęli po karku gładzić mię miłośnie, 
a dokoła patrzą ludzi tłumy całe 
i czują, że w ich sercach ciągle zazdl

rośl
pragną tego szczęścia, co moim'udziałem, 
ebeą żyć w pałacyku, gdzie żyje się znośnie,— 
w tym pałacyku, co zwą kryminałem!

(C. d. u.)



piechoty, dla którego przeglądu przybył jeuerał 
skobielew w przeszłym tygodniu, i przy tej spo­
sobności nakazał ludności bułgarskiej podać do 
siebie prośbę o przedłużenie pobytu wojsk mo- j 
skiewskich, które, gdybyt się cofnęły, obawiać 
cię należy, aby zamieszania i „bezponadki“ niej 
nastąpiły, lubo nie było tam bezporiadków wca-l 
le, kiedy żadnej załogi wojskowej miasteczko to 
nie miało. Przeciwnie, mieszkańcy muzułmanscy 
i Grecy, ulegający głownie ciężarowi ogromnego 
stosunkowo kwaternnku, zanieśli do niego pe 
tycję, prosząc, aby cofnął przynajmniej trzy ba­
taliony i jazdę, bo dłuższe ich przebywanie o- 
głodzi zupełnie miejscowości. Rzecz prosta — pe­
tycja ta nie osiągnęła najmniejszego skutku, a 
Skobielew oświadczył, iż Moskale będą znag.eni 
ująć w swe ręce administrację cywilną, bo Tur­
cy mało mają wojska 1! Nadto zapiwnił Bułga­
rów, że księstwo Bułgarskie rozciąga się az do 
Mustafabaszy, czyli, że cała Rumelia wschodnia 
do niego należy'. Po wyjeździe jegc do Owsun- 
Kepru, zaczęto w Hajramboli zgromadzać zna­
czne magazyny żywności i furażu, dowodząc, 6ż 
tam długo wojska carskie przebywać zamierzają, 
a od kilku dni przybywające cranspoi ta rekru­
tów wskaznją, że te oędzie punkt zakładowy... 
a przecież zakłady wszelkie na tyłach armii się 
usadawia; ztąd widzimy, że było zamiarem 
Moskwy przekroczyć linię fortyfikacyj tureckich 
w' Czataldżi; czy to obecnie do skutku dopro­
wadzą, czy złamią tę linię tysiącem dział naje­
żoną, nieodległa przyszłość zapewne wykryje. 
Cokolwiekoądź, Moskwa nnwe tłumaczenie trak­
tatu berlińskiego wynalazła. Zamierza pozosta­
wać 50.000 żołnierza w Bułgarji i Rumelii, aby 
zadosyć się stało woli Europy, a resztę swych 
sił wprowadzić na terytorjum tureckie, i utrzy­
mywać je na niem aż do czasu wypłaty kosztów' 
■wojennych, to jest 310,000.000 rubli, co wyró- 
wnywa stałemu ich tam pobytowi.

Aby coraz skuteczniej i silniej usadowić się 
w' miejscowościach zajmowanych wiążą je linia­
mi telegraficznymi, a podjazdy ich bezustannie 
krążą, i przez ciągłe przypadk przekraczają li- 
i ę demarkaeyjną... rozpoznając stanowiska ture­
ckie i posad^ topograficzne gruntu. Jednem sło­
wem, można, koniu się to podoba, wierzyć zu­
pełnie zapewnieniom pokojowy® 'moskiewskim 
do Których mi purcy, ani ambasadorowie naj 
mniejszej wartości nie przywiązują

Dłategr 'eż "ząd ottomaóski ooiecił uforty- 
likować .RpcLąto s i inpe punk uają być tt
mocnione, labo Ttporczywa ta metoda obronnej 
wojny, w twierdząc! mniej więcę, mocnych, naj- 
zgubuiej vpłyv"i na operacje wojenne, rozdra­
bniają! iły, i. fi szywemi zasadami napawając
sztaby. Nie :hcemy tu wchodzić w krytyczny 
rozbiór tej kwestj* czysto specjalnej, bobyśmy 
przekroczyli granice li stn, a niebacznych nicze­
go nauczyć nie zdołali Uczynimy t’ lko wzmmn 
kę, że Ruszczuk. Svlistrja, Wart a' i Sźńftila, u- 
bezwładniające w czasie wojny do 60.000 żoł- 
"ierza, bez oblężenia przez Moskali opanowane 
zostały i -"

... -    iO, grudnia.
(W K.) — 6 ućzćife- danćj prfćz' artystów 

polskich d)° Mi si otrzymacie s pewne osobną 
wdadnmoś&jJa fbijatnlen yy^sjelsi iema- 
jący póRtyczhegb m i  uowęjgG ^ńaćze-
nia gdyf ani jednego cudzoziemca nie było na 

. tym obiedzie, Posyłam m t  tympzaatJi sprawoz- 
. dianie dziennika V  fylu  uważając t, lko, ze kro­
nikarz ego pisma p, -Ziegdpy miyśliup .wy nie ■ 
chcący opuścił wzmiankę, ę mordę najważniej­
szej może, powiedzianej . W tej okoljwnośei prztz 
p. Fronkława Wołowskiego, naczelnego redak­
tora yessager de Vienne. Mowa ta była nader 
praktyczną, b<* się tyczyła arcy-ważnego projek­
tu wygłoszonego przez pp. Bolesława Łaszczj ń- 
skiego i Henryaa Siemiradzkiego , a będącego 
pomysłom tego ostatniego — projektu oddzielnej, 
samoistnej wystawy polskiej sztuk pięknych w 
Wiedniu, Paryżu albo najprawdopodobniej > Rzy­
mie. Rzecz w zasadzie pirzyjęta zoi 'tała większo­
ścią głosłw, a teraz idzie ty io o przyprowa­
dzenie jej do skutku za lat kilka czy wcześniej. 
Pomysł Siemiradzkiego jest wyborny, a wyko­
nanie onego wysokoby postawiło imię polskie w 
Eu -opie, byłoby uderzającym dowod im żywotno­
ści iarcda; ale ze smntkiem uważaliśmy, :że nie­
którzy artyści, pragnący zawsze się garną* pod 
cudze skrzydła, poczęii się wzdrj gd< na te,i akt. 
samoistnóści narodowej na ? 'tjstyćzuem polu. 
Ufać niieży iż większość naszyć i malarzy i 
rzeźbiarzy nie pójdzie za ich przykłader i ; lecz 
że owszem swoim własnym ośmieli i zachęci wa­

hające się umysły krakowskie i petersburgskie, 
skoro niestety i nad Newą mamy tylu utalento­
wanych artystów polskich.

Ale wracam do p Wołowskiego, o którym 
nadmieniam przeto, iż jego pismo żywo się 
zajmuje sprawą polską, a redaktor zasługuje 
na współczucie i poparcie. Otóż przedstawiał on 
się królowi Humbertowi. a posłuchanie swoje, 
bardzo dowcipnie i udatnie opisał w artykule 
p. n TJne vi°ite au Roi d'Itu e. Artyku* ten, 
przełożony przez 1’Awenire, organ p. Cairolego, 
byłego prezesa Rady ministrów i prżez inne 
dzienniki włoskie, osobliwe miął; powodzenie -u 
dworu. Zwrócono bardzo uwag* na taa zgrabnie 
opisaną rozmowę z królepg kiedy p. W ołowski 
powiada, iż odmówił ofiarowanego sobie przez 
monarchę cygara skutkiem nie zakłopotania, ale 
wzruszenia na wspomnienie, że krew polska w 
żyłach młodego króla płynie, i że Włochy są 
wielkiem państwem, podczas gdy państwo Pia­
stów i Jagiellonów utraciło nawet znaczenie je- 
ograficznego wyrazu, jakie Włochy stosownie do 
orzeczenia Mettemicha zachowywały wr najgor­
szych nawet czasach. „Jakże, powiada autor, 
nie; zazdrościć ludowi dla którego król jego jest 
wcieleniem ojczyzny, godłem jego jedności i nie­
podległości, kiedy grzmi nam w sercu nieśmier­
telna klątwa Mickiewicza:

Koronę Kazimierzów z hydnej twojej głowy 
Boś ją ukradł i splamił, synu Wasilowy!...“

Artykuł pomimo trosk ministeijalnego prze­
silenia, odczytany został przez hu mego króla, a 
hrabia senator Visone, minister królewskiego do­
mu osobiście odwiedził naszego ziomka w hote­
lu Minerwy ... wyraził mu zadowolenie monarsze. 
Już to przez się dowodzi, żę dwór włoski n e 
jest tak związany z Moskwą, ani oglądający śie 
na nią i na Prusy, jak to niektóre dziennik 
sobie wyobrażają. Czyliż wszelki inny, mniej 
mepod.egły dwór nie byłby zgorszony tak pio­
runującą cytatą o Jegr carskiej Mości w toku 
opowiadania o sobie? Czy minister królewskie­
go dworu odważyłby się dziękować ze, taki ar­
tykuł emigrantowi polskiemu?

Sabinet p, Cairolego runął pod ciężarem o- 
gromnej niepopularności, jaką ścągnął na śiepj i, 
stając się poniekąd posłusznem narzędziem re­
publikanów w kraju, gdzie ogromne większość 
narodu jes monarchiczną, i pragrit utrzymania 
monarchii liberalnej iako iedynej rękojm' swojej 
jedności i niepodległości. Najbardziej podobno 
skompromitował gabinet p. Gairoiegc artykuł 
słynnego republiKanina Alberta M°rio : który w 
Rimtta Hepubhcana ośw iadczył w nim bez ogró­
dek, że gabineł ten niezbędny jest stronnictwu 
republikańskiemu do zamyślanej pizezeą „ewo- 
lucji“, to jest do powolnego umorzenia monar 
chii, tak, iżby bez w strząśnień żadnych, kraj się 
znalazł znienacka zamienieni .w rzeczpospolitą. 
Mario dodawał, że pc gabinecit Cairolego zo­
staje już tylko gabinet. Ber,taniego przed speł­
nieniem życzeń czerwonej partji. „Albo ewolu­
cja albo rewolucja", kończył on. P. Cai-oli, lubo 
nieposzlakowańy i wierny królowi obywatel, był 
prześcigniony i ubezwładniony .przez Zanard"! 
lego i przez p. Peismita Dodę, a zas, »da jego, ‘ż 
naruszać nie ińÓżpa wolności jZjbierąnja ;się i sto­
warzyszania, ‘ aopóki .się .,n'e ;prze rzuci y mate- 
rjalny nieporządek, »^ii-uprzedza/ żadn jo  prze­
stępstwa, iecz tylko poskramiać : karać już speł­
nione, wyzyskana została pi zez iajc?trwieńsze 
żywioły. Od razu ‘z21 towarzystw republikań­
skich zawiązało się we Włoszech,, a internacjo­
nał Ooczął sobie nulać. Zaę^ętę bombj ciskać 
wśt )d demonstrujących dla króla narodowego i 
wolą" narodową obranego, mordować obywateli 
zamożnych li tylko dla postrachu, chociaż ci o- 
bywatile, jak p. Scostichini w Osimo, nie spla­
mili się żadną zdradą ani niegodziwnścią, i byli 
naj mcmejszymi patrjouami, itd. Całą prowincja 
Ror anii sterorjzowana byfa przez iiędzvnaro 
dówkę, a to wszystko się działo niejako p >d ha­
słem p. Cairolego, i ministerstwo latrzałc la to 
przez szpary. Słowem, zaczynała się we: Wło­
szech obok nieporównane,, wo^ości, jakiej kraj 
ten nżywa na równi z Anglią i Zjednoczonemi 
Stanami nod sabandzkim krzyżem, inna złota 
wolność, co to narody prows dzi do upadku. Nie­
prawda tedy, że wsteczne i zacofane stronnictwa 
spiknęły się, by gabinet Cairolego obalić. Stron­
nictw! klorykiCne, poczytywane tntaj zu zacofa­
ne, i kilkudziesięciu stronników, jakich upadłe 
Aynastje mają jeszcze we Włoszech, nie biorą, 
jak wiauomo, udziału w vyborach, i nie są do­
tąd przedstawiane w parlamencie. Sąd taki mo­
gą wydawać « Włoszech ci tylko dziennikarze, 
którży -tgoła ńie anają ich ustroju i spćłecźnnści. 
Gńbinei p. CalroiCgo runąi pod p<rtyszv.ułinem

nieuzuaniem i oL.. aeiuouij bo naród wszelka a- 
fność . straci! ,do ministerstwa, którego rządy 
przypieczętowane zostały towarzystwami Bar- 
sant igo, żołnierza, buntownika przeciw prawo­
witej narodowej z 'ierzchności, bombami Orsi- 
niego, znaczną liczba nolitycznych morderstw, a 
wreszcie zamachem u., króla.

P. Cairoli lubo proszony o to przez Hum- 
berta I., uie zdołał złożyć nowego gabinetu, bo 
kolegów swoich szukał uie w odcieniach więk­
szości 263 deputowanychi którzy dawi.y obalili, 
ale miedzy 19C przekrrekowanymi; musiał tedy 
złożyć mandat a król ja poruczył p. Depreti- 
sowi, który zachowa wszystko, co jest tylko do­
brego w programie p. Cairolego. Ani p. Crispi, 
ani p. Nicotera nie wchulzą do nowego gabinetu. 
Lecz gdyby nawet p. Crispi do nowego wszedł, 
nie byłoby obawy, aby się stał zawisłam od Bis- 
marka, be się z Bismarkiem zupełnie poróżnił. 
Dziś gabinet Depretisa będzie najbardziej zbli­
żonym do Węgier i <k Austrji, i najprzeciwniej- 
szym Moskwie. Skład gabinetu nie jest jeszcze 
zupełnie ubożony. Zapewniają, że prezes Rady 
ministrów obejmie tekę albo spraw wewnętrz­
nych, albo spraw zagranicznych. W pierwszym 
razie, ministrem spraw zagranicznych zostałby 
hr. Tornielli, finansów i skarbu (są to we Wło­
szech dwa odrębne wydźiały) senator Magliani, 
robót publicznych p. Morana, oświecenia p. Cop- 
pino, sprawiedliwości i wyznań p. Ferraccio, rol­
nictwa i handlu p. Majorana. Ministrowie woj­
ny i marjńarki lie znaleźli,się jeszcze. H. Ro- 
bilant, ambasador włoski w Wiedniu, odmówił 
przyjęcia teki spraw zagranicznych.

P. Depretis, nowy prezes Rady ministrów, 
był w 1863 i 1864 na czele komitetu, który się 
utworzył w Turynie dla niesienia pomocy po­
wstaniu polskiemn. Nie może to być żadną mia­
rą osobistość miła naszym stańczykom.

To, co telegramy z Rzymu i korespondencje 
donoszą, iż miedzy Stolicą św. a kniaziem Uru- 
sowem stanęła nowa ugoda, którą ten ostatni 
zawiózł do potwierdzeni., carowi, jest .przesadne. 
Ugodj dotąd nie ma żaćnej; ale p. '{irusów po­
wołany został do Petersburga, aby tam otrzymać 
nowy program układów, który ma podać Leono­
wi XIII. Na program ten Bismark najwięcej 
wpłynął Przeznaczony aaś jest do oszukiwania 
na .nowo Stolicy apostolskiej, a avlta fraus, jak 
się Grzegorz XVI. wyrąził, zajaśnieje w nim w 
całej ukazałrści. Duchowieństwo i biskupi nasi 
powinni się - tedj mieć nu baczności, bo kniaź 
Urusów niebawem wróci. Mówią, że to monsi- 
gnor Czaeki, wice-sekretarz stanu dla spraw du­
chownych, pragnie przed odjazdem na nuncja­
turę zostawić jakc pomnik rządów swoich przy­
mierze, ẑ  r i a t u r z k ą  M o s k w ą .  Oby się głos 
publiczny mylił! ' a miło mi będzie w takim ra­
zie wypisać wielkiemi literami, że to kłamstwo, 
i że ks. Czacki jest zacnym patrjotą.

Austriacki chaos parlamentarny.
Niema ministerśiwa parlamentarnego, 

niema większość' parlamentarnej ani rządo­
wej ani pozycyjnej, więc niema właści 
wego parlamentu w Auctrji. Istnieje jakiś 
rodzą* prowizOijum, w chaotycznych wege- 
tuiącego stosunkach W  każdej sprawie ina­
czej grupują się n*e stronn.ctwa, ho tych 
już niema, ale frakcje, i ikt dzisiaj odga­
dnąć nie może, z jakich żywiołów jutrzejsze 
się będzie składać większość.

A  główną przyczyną tej anemi. dzisiej­
szej Rady państwa jest fałszyy e, beztreścio­
we hasło, około któregc od lat kilkunastu 
grupówaia się większość, hasło w i ą r n o k o n -  
ś t ^ t u c y j  rioś ci. To hasło wystarczało je- 
szdże jako tako do walki przeciw stronnic­
twom, które dawniej z patentu, lutowego a 
lóźniej z ustawy grudniowej były ni jzado- 

woloDe. Ale gdy w skutek biegu wypadków 
trzeba było przy ugodzie austro-węgierskuj 
staczać walkę z Węgrami, a później w sku­
tek W(.jny wschodniej i sytuacj i ,  stworzonej 
tą wo lą, i z ministerstwem wspólnem, wier- 
nokonstytt cyjność okazała się hasłem bez 
znaczenia i treści, i już nawet i garstki cen- 
tralistów nie można było pod tą chorągwią 
skupię.

Obóz więc wiernokonstytucyjnych roz­
padł się na pięć czy sześć frakcji, opróct

wielu jeszcze luźnych, i juz do porozumie­
nia miedzy temi frakcjami na zasadzie wier- 
nokonstytucyjności przyjść nie może. Już nikt 
nawet nie próbuje to hasło na nowo podejmo­
wać. Upadło ono zupełnie!

Dawniejsze frakcje wiernokonstytucyjne 
rzucone są wr wir formalny. Ciągle odbywa­
ją się zorany w składzie każdej frakcji. 
Wiernokonstytucyjnych w Radzie państwa 
iż nie ma, i nie ma ich i poza Radą. Po- 

jedyńcze frakcje usiłują grupować się niby 
podług pewnych zasad, ale żadna nowrego 
programu wytworzyć nie może. N.ektórzy 
menerzy, z Herbstem i Giskrą na czele, 
rzucili hasło: p r e c z  z A n d r a s s y m !  ale 
uie zuołali około tego hasia zgromadzić na­
wet większości dawnych wiernokonstytucyj­
nych, bo ani dla nowej polityki wewnętrznej 
ani dla nowej polityki zewnętrzni] nie 
umieli utworzyć programu, mogącego po­
zyska ć większość Rady państwa.

Pokazało się, że w dawnym obozie 
wiernokonstytucyjnym jest bardzo liozin od­
łam, który nigdy w' stanowczą opozycję 
przeciw rządowa wciągnąć s:ę nie da, że 
pod hasłem: precz z Andrassym! nie będzie 
miała opozycja powowdzenia. Po co precz 
z Andrassym ? Aby wrojsko zredukować, wy­
cofać się z okkupacji i cicho siedzieć, gdy 
Moskwra cały półwysep Bałkański za­
garnie ?..

A śród tego chaosu parlamentarnego, 
nie wddać, ażeby w łonie jakiejkolwiek frakcj 
kiełkowała myśl wyższa, któraby na przy­
szłość mogła skupić w około siebie większą 
liczbę zwolenników', i po rozbiciu hasła wier- 
nokonstjtucyjności. które rozwojowi Austrj 
zawadzałr, wystąpić z nowym programem 
dla Austrji i \ iększość posłow i ludówr po­
rwać za sobą. Zadanie to przypadałoby naj- 
odpowiedniej Polakom w Radzie . państwu, 
stojącym między dawmym obozem wierno­
konstytucyjnym a stronnictwem konserwaty- 
wno-klerykalnem. Ale Koło polskie, chwyci­
wszy się iworsk sj polityki, zdyskredytowało 
się, już jest niezdolne pojąć to zadanie 
podjąć s.ę go. Zużyło się ono podobnie jak 
i wiernolronstytucyjnosć, a przeszedłszy pod 
wpływ stańczyków, wdęcej lgnie ku stron­
nictwu kłerykalnemu.

Koło polskie nie umie nawet wyzyskać 
tej dworskiej swej polityki, jaką prowadzi. 
Do tego stopnia s.tracjło zmysł t polityczny, 
iż samo i organa jego gromy rzucają ns :>p- 
pozycję budzącą się w kraju przeciwko dwor­
skiej polityce Koła, zamiast z niej wobec 
sfer wyższjch korzystać,, przedstawiając, żc 
grożące mu niebezpieczeństwo tylko ustęp­
stwami dla kraju zażegnać się da — ina­
czej ippozycja zawładnie całym krajem. Że 
tam jeden łub drugi szlachcic na pro w ncji, 
nie iiini.ejący głębiej wejrzeć w rzecz, goi 
szy się tą oppozyeją, nie mogąc pojąć jej 
eelu —  to przebaczyć można. Ale żeby re­
prezentanci narodu, którzy się kierownictwa 
sprawy narodowe; podjęli, tak jednostronnie 
rzeczy pojmowali, i me wiedziel: że utyli­
tarna dworska polityka tylko przy pomocy 
oppozycji przeprowadzić się da, to rzecz ni< 
do przebaczer*’a. Reprezentacja nasza we 
Wiedniu powinna była dawno już sama wy­
tworzyć tę oppozycję w kraju, a bylibyśmy 
dzisiiij stai. inaczej.

reprezentacja państw1 mało na to zwraca uwa­
gi. Z porządku dziennego rozprawiano daliej nad 
projektami o prolongacji ustawy wojskowej i o 
poborze rekruta. W obronie projektów, przema­
wiał minister H o r s t ,  a potem otwotzono na 
nowo dyskusję, w której Seidl. Menge* i Russ, 
Kronawetter (jakc mówca jeneralny) przemawie- 
li przeciwko wnioskom komisji, Wolfram zai i 
Ryger za niemi. S e i d l  wniósł odroczenie o- 
brad nad projektami. Wniosek jego w imienne 
głosowaniu odrzucono 192 głosami przeciwko 75. 
Ź członków Koła polskiego Cieńciała głosował 
za wnioskiem, Hausner zgodnie z resztą Koła. 
Wolsk był nieobecny. Następnie odrzucono wnio­
sek Russa, który tylko ustawę rekrutacyjną ak­
ceptował, a co do prolongaty ustawy wojskowej 
żądał również odroczenia. W końcu 174. głosa­
mi przeciwko 74 postanowiono wnioski komisyj­
ne wziąć pod obrady specjalne.

Obrady te odbyły się dziś, i uchwalono o- 
bie ustawy a mianowicie prolongatę ważności, u- 
stawy wojskowej z wyraźnym dodatkiem, że naj­
później na początku sesji nowej rząd przedłoży 
do konstytucyjnego traktowania wniosek, normu­
jący etat wojska, przyczem winien uwzględnić 
potrzebę zmniejszenia wydatków na wojsko z 
powodu przykrego położenia finansowego lu­
dności.

l’ o załatwieniu tej sprawy, która tylę uała- 
sów czyniła, uchwalono bez dyekuąji traktaty 
handlowe z Niemcami i Włochami. Pwiedzenie 
zakouczyło się burzliwą sceną. Prezydent. Rech- 
bauer zawiadomił, że nadszedł telegraficzny pro­
test od kilku gmin dolno-austriackich przeciw­
ko twierdzeniu Schónerera, jakeby ludność nie­
miecka pragnęła czemprędzej należeć do pan- 
stwa Niemieckiego. Telegram ten kazał sekre 
tarzowi odczytać wśród oklasków prawicy cen­
trum i lewicy. Dep. Schónerer zabrał na ta głos 
i powiedział; „Odczytanie tego telegramu sprze­
ciwia się §. /O. regulaminu, który wyb aga, ;aby 
wszystkie, podania do Izby przychodziły tylko 
za pośrednictwem posłów. Ja mógłbym się wy- 
kaza*1 licznim: akcesami dc tego com utrzymy­
wał (Hałas — Głosj : nieprawda!)

Schónerer przekrzykuje bałaiującyck i  woła.- 
„Poza obrębem Izby jestem gotów p rz e k o p  ka­
żdego, kto wątpi o prawdzie słów moich'(roz­
ruch) i powtarzam, że mógłbym przedłożyć li­
czne adresy pochwalne Nie czynię ^go jednak 
albowiem z zasady uwJ żam za rzecz niezgodną 
z parlamentaryzmem, aby tu odczytywano wsze 
kie ol jawy za lub przeciwko mo wcom.

P r e z y d e t  odpowiada- Na żądanie w*e.lp 
stronne odczytam tu tylko jeden telegram, .i 
czne inne pominąłem. Nie mair prawa: *zuci 
je poprostu do kosza aut ign row&ć i sądźę/' 
odczytaniem telegraulu nie ubliżyłem godnoś 
Izby. — Następne posiedzenie n*s być dopie 
podobno dnia 14 stycznia.

i s i s c o w a  i  m im a

Z Rady państwa.
Wiedeń 21. grudnia. (411. posiedzenie. Iz­

by poselskiej.) Na początku posiedzenia dep 
Bertolini wniósł interpelację do ministra spra­
wiedliwości, dlaczego procesa polityczne wyklu­
czono z kompetencji sądów przysięgłych w Trj 
dencie i Royęredo. Już to w sprawach sądowni­
ctwa wyjątkowości coraz więcej się mnożą, a

Dnie 23. grudr^n.
* Dilś w teatrze ostatni aoncert preb, w  

ców karnawał iwyoh. muzyki wojskowej pałka 
drćcourt z nader nrożnu-iconym prograjBtm

* W tych dniach rezpoctńą si* 'Vj otępy L . xo 
sopranistki pan Rachel ala, ■ rem 
■vaczki. która z wielkien powód* ui 
tego roK“ ipiewam w teatrz* Ap>Ho 
Pani Rachel Pala znaną jest także 
z występów swoich wraz ze słyi oą pbnią

* We środę, jako w pierwszy dzień świąi oo- 
zeBo Narodzenia odbędzie się w kościele domisfkań 
skini o godzinie 10‘JS solenne nabożeństwo,, pod 
czas którego wykonane będ* na ch -y i orkiestr 
kolędy pod dyrekcją pana FroMa oprócz znanych 
kolęd, odśpiewa na gradnale „modfitwe pi ngą. P. 
przy akompaniamencie 2 v altorni - na ójfe orjum 
zaś kolędę do słów Lenartowicza (solo sopranowe) 
odśpiewa pani M. i chór mieszany z towarzyszeniem 
fletu pan D. Ostatnie dwa utwory są oryginalne, 
kompozycje p. J. Cznbskiego.

* Przedstawienie na dochód Towa.zystwa bra­
tniej pomocy słuchaczów politechniki, o które** do­
nosiliśmy poprzednio odbędzie się w .piątek dnia 
27. grudnia b. r. przy łaskawym współudziale p. 
Leontyny Parżnickiej, pań i panów amat rów tu- 
Izież grona artystów dramatycznych sceny Iwow- 
ikiej. Rozpocznie je „Hugt “, w któryn wezmą a 
dział pierwszorzędne siły amatorskie. Partje splo- 
we świetnie zostały rozdzielona ,—;’Hugonf odbie­
ra p. Myszuera, — Rycerza r. 'foth, p.

S.„ Po Hngonie wykona orkiertra teatralna wzmo­
cniona muzyką wojskową uwertur* S Jhelma

0 wojnie narodowej w  Polsce
roku  1Q31.

Od batalii pod Ostrołęką do końca wojny
Skreślił 

Reitzenhelm Józef.

(Ciąg dalszy.)

Armia Paszkiewicza stojąca pod Warszawą 
liczyła 128 batalionów, 120 szwadronów i 380 
dział, razem 100.000 wojska pod jedną komen­
dą kierunki om. rozporządzenia nieprzyjaciela 
były głęboko pojęte, energicznie wykonane. Rzu­
cając w edną stronę większe si y, zabierał wa­
żniejsze lunety i strzałczanj Wprawdzie. brć 
niono ich po bohatersku, lecz w stanowczej chwili 
waleczne załogi tych punktów nie będąc dosta­
tecznie poparta, mnsiały uledz przemocy. Moska­
le ponieśli ogi^mne straty, ale pomimo tego ru- 
szaJ: ciągle naprzód Po wzięciu kilku szańców 
przeiamali linie obronne i z okopów zdobytych 
strzelali do innych z boku lub tyłu leżących i 
w ten sposób opanowali fortyfiLacje a następnie 
samo miasto.

Po skreśleniu *>oglądu ogólnego przystępuję 
do szczegółowego opisania walki na jednym pun­
kcie. Będzie tu w krótkości mowa ojwzięciu Woli, 
co wywołało stanowczy wpływ na losy szturmu 
Warszawy. Było też mnóstwo innych ważnych 
chwil pełnych sławy dla obrońców miasta, lecz 
zakres naszego opowiadania ma pewne granice, 
których aizkolwiek z wielkim żalem trzymać 
się musimy.

Pomiędzy fortyfikacjami jedna z najobszer­
niejszych i najważniejszych otaczała Wolę, wieś 
w bliskości Warszawy; uważano ją n*emal za 
klucz całej pozycji. Z tego powodu zwrócił Pa­
szkiewicz głów ie w tę stronę swe usiłowania.

W porządku okopów Wola nosiła numer 56, 
obok. niej leżały dwa mniejsze szatce, numer 
54 i 57. Jenerał Pahlen razem z Kreutzem prze­
znaczony do atakowania, miał pod "*yemi rozka­
zali1 i 22 batalionów, cztery s”
W asekuracji pierwszego stauęti rowmęz 22 
talionów i 40 dział, któremi ..ifce4
dził. Drugi (Kreutz) stał dale., n& prawo, mając 
podfswojemi rozkazami dwie < t wiz je i 68 dział.

Jalej rozwijały się w podobnej sile korpusy i 
dvwizje Witta, Murawiewa, Nostyca i Stranumana.

Jakież oyły nasze .siły prz znaczone dla 
oblany owych trzech szańców w o^ec nieprzy­
jaciela?

Wola została obsadzoną dwoma bata 'onami 
8. i 20. iniowego pułku, na wałach było ośm 
irm**t. W szańcu nr. 57 stała jedna kompania 
pychoty 8. pułku liniowego z pięcioma działa­
mi,, n 54 był broniony przez dwie kompanie 
strzelców pieszych i pięć arnat. Szaniec nr. 59 
cokolwiek (lalei leżący, mogący asekurować wy­
żej wspomniane, miał jako załogę dwie kompa­
nie 4. pułku liniowego i dwa działa. W ten 
sposób zaledwie 2(00 wojska i 20 dział broniło 
tyle ważnej pozycji, co więcej załogi te były 
samym sobio wstawione, bez rezerw, bez po­
parcia. Dnia 6. września o świcie nieprzyjaciel 
rozpoerą przeciwko tym szańcom silny Ogier 
działowy.

Pahlen wystawił baterję z 50 dział, Kreutz 
wytoczy* 40 armat. Po kanonadzie dwugodzin 
nej ogień nasz w szańcach ucichł, a Moskwę go­
towali się do szturmu, zwracając najpierw swe 
usiłowanie ku okopom nr. 57, leżącym po pra­
wej stronie Woli. Trzy kolumny ruszyły do ata­
ku pod rozkazami Llidersa, Martynowa i Nabo- 
kowa. Pierwszy wdarł się na wał ze strony le­
wej, lecz bójka trwała jeszcze długo po prawej. 
Z całej kompanii zostało czterech żołnierzy przy 
życiu, reszta padła w obronie okopu. Ku szań­
cowi nr. 64. 54, leżącemu z lewej strony Woli, 
maszerowały dywizje Kreutza, kolumny pod do 
wództwen. Liprandiego i Listkowskiegu sżły do 
szturmn. Załoga walczyła mężnie, z dwóch kom- 
panij strzelców pieszych pozostało dziesięciu lu­
dzi. Podporucznik Nowosielski widząc nieprzy­
jaciela w szańcu, wysadzał prochownię w powie­
trze. Tu zginęło wielu Moskali, a nachalny ko- 
mandant artylerji Gorczakow zosta ł . niebezpie­
cznie ranny,
U, Wzięci tycL dwóch szańców pouocznych 

było Moskało® koniecznie potrzebne,.dfa główna- 
go ataku aa fr. 56, albowiem ta! długo jak 
aZaiiće te zostawały nzbrojone, flank Kolumn ma- 
a__ prujących Jen Woli były zagrożony Teraz nie­
przyjaciel miał ręce rozwiązane i .aAgł bezpie- 
eznie przystąpić do wykonanii* zam lżonego ce 
lu. Mając nłatwióby przystęp Woli, atakował 
od razu jej cztery fronty baterjami 24 dział 
Trudno było się oprzeć ośmiu polskim, naprze­

ciw którym grało 98 armat moskiewskich. Wpraw­
dzie w tej chwili nadszedł jenerał Bem, główny 
dowódzc? ? rtylerji polskiej, z jedną baterją kon­
ną, lecz ta pomoc nie była dostateczną, aby po­
wstrzymać ogień stu dział, grających naprzeciw 
Woli. Nie zabrakło Bemowi na energii, dał te­
go dowody poprzednio i w czasach późniejszych, 
nie iego wina, że więcej bateryj nie było roz­
winiętych. Nie miał pod ręką dostatecznej ase- 
kuracii dla swych dział. Krukowiecki zatrzymał 
był część wojska na stronie od Mokotowa w 
mniemaniu, że główny atak Moskali z ich pra­
wego skrzydła nastąpi. Z powogu tego grubego 
błędu prezesa rządu, zabrakło siły zbrojnej na 
miejscu najpotrzebniejszem; Wola była sobie sa­
mej zostawiona. SiednjL pułków, pod rozkazami 
Martynowa Berga . Malinowskiego, atakowały 
ze wszech stron ufortyfikowaną wieś. Tu wal- 
cżyiy Iwa bataliony polskie naprzeciw półczwar- 
ta brygi moskiewskim. Po dzielnej obronie 
7pst,nła Wola zdobytą ale. wewnątrz boj trwał 
jeszc^t- przez całą godzinę, W samym środk® 
ufo’t ikowano znaczną przestrzeń około kościo­
ła, iakby cytadelę pośród fortecy. Do niej się 
żrejterowała pozostała część załogi. Moskale nie 
czując się dosyć na siłach . aby tych wa­
lecznych zwyciężyć, sprowadzili jeszc.ie pułk 
grenadierów Snworuwa. Radła też największa 
zęś; pozostałych żołnierzy polskich na około 

kościoła, reszta dostała się lo niewoli. Tu zgi 
nął jenerał Si ński, któjjy re tu 1812 stracił no­
gę pc I Mo: jskier-; nie chcąc się poddać zginął 
pchnięty kilkanaście razy bagnetami. Tu wzięto 
d ni woli cięż] rannego podpułkownika 8. 
p iłku liniowego Piotra Wysockiego Był to je ­
den z prz«wMzców konsj racji w szkole pod­
chorążych, która fywołała powstanie listopa­
dowe,

Po wzięciu Woli Moskale obsadzili zaraz 
okopy kilkoma bateijan. i nowęmi pułkamL Te 
pułk ich, Ftóre zdobyły szańce, itraciły przy 
sztui mie zi a-1 zna część *wego kompletu i z te­
go powodu nie mogły dalej być mżytemi. Popo 
łudniu dyv^zja Rybińskiego została wysłąną dla 
odebrania Woli napowrót. Poprzedzona liczną 
artylerją. wyparła Moskali ze wszystkich pozy- 
cyj jakie "ajmy1 ra?; po za szańcami zdobytemi. 
Lrtylerja, i kawalerja nieprżyjacielsKa eofnęły 

się zupełm ile Woli nie odebrano, bo nie u- 
żyto z polskiej strony odrazn więcej jak trzy 
bataliony. Pobiły one po trzykroć siedem bata­

lionów stojących pod rogatkami, odpierając ich 
do samej Woli. Dalej nie mogły postąpić, nie 
będąc popartymi i zrejterowali przed siłą po­
czwórną, którą Moskale naprzeciwko nim roz­
winęli.

Główna batalia tego dnia skończyła się dla 
armii polskiej wielką przegraną, Pomimo nad- 
swycząjnej waleczności obrońców, najważniej­
sza linia fortyfikacji Warszawj była zdobyta 
przez Moskali. Nie było w komendzie polskiej 
jedności, i z tego powodu nie wydano dyspozy­
cji właściwych, aby się oprzeć stanowczo; ina­
czej niebyłoby się udało nieprzyjacielowi pomi­
mo sił przemagających. jakie posiadał.

Ruchy Murawiewa koło Rakowca i Strand- 
mana w blizkości Służewa nie mogły wnłynąć 
na ostateczny rezultat szturmu.

Wprawdzie Moskale zwyciężyli d. 6. wrze 
śnia, ale mimo to Warszawa jeszcze nie była 
wziętą. Dnia 7. września nieprzyjaciel przeła­
mał drugą i trzecią linię fortyfikacji i wdarł 
się do samych wolskich i jerozolimskich roga­
tek. Lecz tu został odepchnięty ponosząc ogrc 
mne straty, ulice i ogrody przedmieść były tru­
pem moskiewskim zasłane. Przj rogatkach mo­
kotowskich wycięto znacaną część pułku huza­
rów gwardji zapędzających się za polską ka- 
walerją.

Działa nie były w stanie zasłonić po nli- 
cach Warszawy moskiewskie kolumny idące do 
ataku Inna to rzecz na wolnem polu, gdzie o- 
gromna forsa dział nieprzyjacielskich niweczyła 
Yaleczne usiłowania polskiego wojska, ale spra 
nra miała się inaczej, skoro wypadało walczyć 
pomiędzy domami i ogrodami. Tu asekuracja 
armat nie broniła uciekających przed grotami, 
pai izami i bagnetami obrońców Warszawy. 
Paszkiewicz mógł przewidzieć co go czeka, sko­
ro przyjdzie do ata^u samego miasta. Obrona 
nie była tak trudna jak się upadijącym na du­
chu zdawało, Ulice Warszawy pozamykano sil 
nenń barykadami, domy ufortyfikowano — 
wszystko było przygotowane dli stanowczego 
odporu wroga, wojsko- mogło być wspierane li­
czną gwardją narodową i ochotnikami nzbrojo 
nymi. Na sejmie łyszano głosy szlachetne i pa 
trjotyczne powsiająci za ene-gicznem działa­
niem. Aleksa" de" Jełpiacki, jxv=ął jmfolski wno 
sił aby część członków sejmu' speszyła do boju, 
aby stojąc obok dowódcy prowadziła razem z 
nim kolumny na nieprzyjaciela. Dalej żądał aby

druga część dowodziła barykadami na przypa­
dek ataku Moskali na samo miastc Na tem się 
wniosek zatrzymał, każdemu z posłów zosta­
wiono wolność działania osobistego w obliczu 
nieprzyjaciela. Przeciwko wewnętrznej obronię 
Warszawy powstały niektóre głosy; uważano 
każde postanowienie tego rodzaju jako ; u pełnie 
niepotrzebne. Utrzymywano, że Paszkiewicz nie 
podejmie się tego ataku — może to twierdzenie 
nie było zupełnie bezzasadne.

Nieprzyjaciel poniósł d. 6. i j. yrześnia o- 
gromne straty, sam się przyznawał’ dr 10.000 
"annych i zabitych. Lecz zdaje się Ae jego stra­
ty były daleko znaczniejsze. Po wzięciu War­
szawy leżało 12,000 rannych \r szpitala di. ĵod- 
czas dwudniowego szturmu zginęło 500 . yższych 

niższych oficerów; jakaż tedy musiałi być 
liczba poległych żołnierzy ? Z tym. powAów 
Moskale musieli dobrze sie zastanowić przed u 
czyuieniem dalszych kroków. Mówiono nawet, 
że Paszkiewicz obawiają śię walk, po ulicach 
n.e miał zamiaru wkroczenia , do miast* ibrojną 
„ęką, twierdzono, że zamyślał je zboińbai dęwać 
na przypadek dalszego oporu ze strony War­
szawy, tej alternatywy obawiało się wielu Jecz 
zapomniano, że cała połowa artylerj* polskiej 
nie znajdowała 3ię w komplecie, opróe* eg 
pozostawała jeszcze część artylerji

Na przypadki bombardowania zakryte po 
domami, muram* i ogrodami przedmieść baterje 
nasze mogły śmiało odpowiadać Moskalom, ą ba­
gnety i groty mogły zakończyć konwersacją. — 
Przy obronie przedłużonej Ramorino miar ezas 
do przybycia. Korpus dwudziestotysięezny oyłby 
jej nadał inny obrót Paszkiewicz zmęczony kil 
kudniową walką musiałby wtedy ustąpić & mo­
że cała wojna byłaby s.ę maczaj skończyła. O ta­
kiej jednak obronie rząd nie myślał. Niecpo1" 
łano ani ludu ani gwardji narodowej, i by st_ 
ięli obok Walecznej załogi stolicy. Owsw i co 

fnięti wojsko ze swych pozycyj, z pod rogatek 
wolskich jerozolimskich i mokotowskich, -gdzie 
tak mężnie walczyło, — i podpisano kapitulację 
n u ,sta Warszawy. Sejm, rząd, armia część gwar- 
djl narodowej, inteligencja, wszystko co żyw; 
czuło, opuściło Warszawę, Moskale “Nrkroctyli d 
niej d. 8. .rtześnia o godz. 7. zraną.

Trudno powiedzieć czemu korpus Rb— r 
nie przybył do Warszawy podczas szturmu.

(C. d.



Telia, poeeem nastąpi deklamacja p. Leontyny Par- 
inickiej. Zakończy pilna bomoru k raedja 1-aktowa 
kleks. hr. Fredry .Nikt mnie nie zna® nieprzed-. 
stawiana już od dwóch lat ua scenie lwowskie,;

Ceny miejsc te same, co przedstawień popo­
łudniowych

Początek o gadzinie w pół do 4tej. Wniosku­
jąc z pięknego programu i szczęśliwego wyboru 
dnia spodziowamj się, że przedstawienie to wypa­
dnie pod każdym „względem nader kirzvstnie.

* Wydawnictwu zabawek i gier pedagogicznych 
w Warszawie zawdzięczać mamy jedną z najpię­
kniejszych zabaw. Są to ^Portr ty cieniowe królów 
polskich — zabawa towarzyska®. Tekst jest pióra 
Ayzyca a portrety robione podłne rysunków Les- 
sera — a więc trudno o tekst lepszy i o wier­
niejsze portrety. Zabawa ta jest nietylko dla dzieci, 
ale przeważnie dla młodzieży szkół średnich przy­
datną, a niestety dodać mnsimy, że przydałaoy się 
wybornie także starszym osobom, ucząc łatwym 
i przyjemnym sposobem wszystkich ważniejszych 
dat z życia każdego krcla polskiego a oraz wpaja­
jąc w pamięć rysy ich bądź tradycją uświęcone 
badż też ścisłe historyczne.

* Warchoł. Pod tym tytułem zaczęło wycho­
dzić nakładem księgarni Polskiej, nowe mmory- 
styczne pismo. Pierwszy numer okazowy Warchoła, 
pokazał się światu w sobotę. Odznacza się on wiel­
kim hnmorem. Szczególnie zaś na uwa^ę zasługuje 
rycina na ostatniej stronie przedstawiająca hr. St. 
Tarnowskiego przynoszącego jako kolędę pp, Pola- 
nowskiego, Obertyńskiego i Jędrzejewicza, do żłóbka 
Gazety Lwowskiej.

* W W i e d n i u  został skazany wachman 
policyjny Józef Losch na trzydniowy areszt za to, 
ie  wyciągnął szablę na żebraka który chciał mu 
uciekać. Prokurator dr. Wachler powołując, się na 
§. 331, podał wniosek nkarania Lose ba, ponieważ 
postępowanie podobne kompromituje straż policyjną 
i jest czynem barbarzyńskim.

* M i a n o w a n i a  w a r mi i .  Prowiantowymi 
oficerami mianowani zostali: Edward Rittner, ka­
pitan batalionu strzelców w Lincu przy galicyjskiej 
piechocie obrony krajowej w Bzeszowie nr. 55, po 
rocznik Edward Podrazza z Bzeszowa przeniesiony 
do obrony krajowej w Stryju nr. 65. Ze służby 
czynnej do obrony krejowej przeniesiony został 
kapitan Seweryn Żelawski-Jelita do batalionu w 
Wadowicach nr. 54.

—  (Jf. D.) Z ło c z ó w  21. grudnia. Przejeżdża- 
[ąc we czwartek t. j .  19. t. m. przez Sasów, nie 
spodziewałem się, bym w tak małej mieścinie mógł 
zrobić spostrzeżenie, godne do zanotowania w ni­
niejszej mojej korespondencji, albowiem fakt ten o 

''którym myślę wspomnąć, pozostaje jako dowód ni- 
czem niezbity, że i dla włościan naszych nie są 
obojętną rzeczą sprawy kraju, a głos każdy wypo­
wiedziany szczerze i otwarcie, znajdzie u nich jak 
najmilsze przyjęcie.

Dzień czwartkowy sprowadził do Sasowa bar­
dzo wielu włościan z okolicy, albowiem był to dzień 
jarmarku. Przejeżdżając, jak to już powyżej wspo 
mniałem, przez Sasów, spostrzegłem gromadkę wło­
ścian obok zajazdu, z pomiędzy których jeden coś 
czytał dość donośnym głosem. Ciekawość mnie zdję­
ła, kazałem, woźnicy stanąć, i sam zlazłszy z sa­
lcie, zbliżyłem się do owej gromadki, i ku wiel­
kiemu memu zdziwieniu dowiedziałem się, że była 
to czy —ul przez włościanina broszura, w której 
streszczoną była mowa posłów Hausnera i Wol 

któręj żebrani obok niego włościanie z jak 
■wagą słuchali. Nie przerywałem ezytają 
obol ąńąwszy oczekiwałem końca, śle- 
tem na twarzach słuchaczy, jak najwię- 

zaao^olenie. Gdy czytający skończył zaczęli 
becni jak najserdeczniej ściskać za ręce dzię 

kując mu za udzieloną tak miłą nowinę, przyczem 
też zgłosiło się do niego ,kilku włościan z prośbą, 
aby im tę broszurę, czyli jak ją nazywab książkę 
odstąpił, aby mogli ją przeczytać i swoim sąsiadom
we wsi, lecz ten odmówił ich prośbie, tłumacząc, | wyjechawszy do Wiednia, odebrał sobie tan życie 
że posiada tylko jeden egzemplarz, a prosiło go we | w hotelu.

wsi (a był on z Olejowa) kilku gospodarzy o poży­
czenie do przeczytania, którym przyrzekł. Widząc 
zakłopotanie poczciwych kmiotków, że nie będą mo­
gli te’ tak ważnej nowiny, jak ją nazywali, za­
nieść swoim sąsiadom, dałem im adres do księgar­
ni polskiej w’e Lwowie, gdzie broszurę nabyć mo- 

zaco otrzymałem jak najserdeczniejsze podzię­
kowanie

— Z Jaworowa. Podziękowanie, przesłane 
dziennikiem hr. Władysławowi Russockiemu, staro­
ście w Jaworowie przez dyrektora tamtejszej szkoły 
wydziałowej, odnosi się ściśle do ofiarowanej kwoty 
na rzecz ubogiej młodzieży, a że w onem podzię­
kowaniu nie jest wyrażona szczególna gorliwość i 
staranie nad posełaniem do szkół publicznych dzia­
twy w wieku szkolnym będącej, następnie nie jest 
powiedziane, że starosta jaworowski hr. Władysław 
Bussocki kilka razy w roku lustruje chajdery ży­
dowskie, każe spisywać do chajderów uczęszczającą 
młodzież dla kontroli, czy dziatwa w chajderach 
znajdująca się, także — jeżeli wiek po temu — i 
do szkól publicznych jest wpisana, nie jest dalej 
powiedziane, że starosta jaworowski erergią swoją

powagą przyczynił się głównie do odszukania 
obligacyj, stanowiących kapitał dotacji kilku szkół 
w powiecie jak w Wielkich Oczach i w Szkle; 
przeto należy oddać hołd gorliwości i sprężystości, 
wykonywanej i pod tym względem przez hr. Wła­
dysława Bussockiego z korzyścią dla powiatu i kraju, 
które zasługują również na publiczne uznanie.

— K raków  20. grudnia. Nauczyciele szkó. 
pospol. w Krakowie mają rocznej pensji 700 złrł 
w. a, a kierownicy po 100 złr. dodatku i na mie­
szkanie po 250 złr. co czyni razem 1050 złr. Ci 
zatem nauczyciele, co mają po 700 złr, a nie są 
kierującymi, wnieśli petycje do sejmu przedstawia­
jąc, że za 700 złr. wyżyć nie mogą, co wykazali 
najściślejszem obliczeniem. Sejm nwzględnił łaska­
wie ich prośby i nchwalił 3800 złr. na dodatek po 
200 złr. dla tych 19 nanczycieli co mają po 700 
złr. Tymczasem obiega pogłoska po Krakowie, że 
Bada szkolna krajowa zupełnie inny podział urzą­
dzić zamierza. Ci co nie prosili, kierownicy mają 
dostać po 200 złr., nauczyciele zaś pn 100 złr-, a 
tylko niektórzy starsi z łaski po 200 zł. Większa 
połowa nauczycieli dostaje więc po 800 złr., co 
jest niedostateczne, bo im bytu nie poprawi i nie­
dostatek dalej trapić ;ch będzi. Dotąd jednak wie­
rzymy, że to tylko pugłoska.

W Sukiennicach na żądanie kierującego budo­
wą p. Prylińskiego, odbyła ię w dniu 16. bm 
komisja budowniczo-policyjna i- sanitarna celem o- 
bejrzenia i oddania sklepów w liczbie 30. jakc zu­
pełnie już ukończonych na użytek gminy. -Zewnę­
trzne i wewnętrzne urządzenie sklepów jest bar­
dzo piękne a nadewszystko wygodne. Antrsole są 
już także zupełnie wykończone. Do ostatecznego 
wykończenia schodów i piętra potrzeba jeszcze bę­
dzie kilku miesięcy czasu. Obecnie w hali partero­
wej prowadzą się dalej roboty ziemne około kana­
łu, który ścieki całych Sukiennic odprowadzać bę­
dzie do kanału miejskiego koło wieży ratuszowęj 
Na piętrze' oprócz kilku mniejszych będą trzy wiel 
kie sale. Arkady zdobne są w kapitele, każdy ina­
czej rzeźbiony Przy głównem wejscu od ulicy 
Szewskiej na dwóch kapitelach rzeźbione są ubra­
nia na giowy z różnych epok, na jednym męzkie, 
na drugim kobiece z napisem epok z których 
pochodzą.

—  Wiedeń 22. grudnia. Onegdaj zrobił hr. 
I otockiemu dłuższą wizytę ąrcyksiążę Karol Lu­
dwik w hotelu „zum Erzherzog Karl* —  Wienei 
Ztg. podaje dzP z norządkn już trzeci wykaz de­
korowanych za kampanię bośniacką. Spis ich zaj- 
jnuje przeszło trzy kolumny dziennika. Polskich na­
zwisk tam niema, chyba że w 2. baterji g rskiej 
odznaczony wielkim złotym medalem za waleczność 
rakietnik Jan Quiskiewicz nazywa się właściwie 
Onyszkiewicz. —  Henryk W., który dnia 16. bm. 
podczas awantur policyjnych we Lwowie dostał był 
I omięszanie zmysłów, wypuszczony z obserwacii.

— Peszt 21. grudnia. Adwokat tutejszy Osz- 
wald, administrato- kilku sierocińskich majątków, 
mający rocznego dochodu okołc 30.000 złr. za­
strzelił się z rewolweru w chwili, kiedy otrzymał 
wezwauie do urzędi ierocińskiego.

Wiadomości naukowe literackie i artystyczne.
—  P. Alojzy L i p i ń s k i  wydał na tegoroczny 

karnawał następujące nowe kompozycje: 1) „Jnbi- 
lat“  polonez i 2) „W  kole rodaków" mazur}-, oby­
dwie prace napisane na pamiątkę jnbileuszu J. I. 
Kraszewskiego. 3) „Wsio bery, mene łyszy" dum 
ka, kozak i kołomyjki. 4) „Jeszcze raz" polka fran- 
cuzka. 5) „Kwiaty wdzięczności" kadryle. 6) „Skry­
ta" Mazurka.

Gospodarstwo przera i handel.
Galicyjskie Tow arzystw o pszczelniczo- 

ogrodnicze. Zarząd oddziału tarnopolskiego dono­
si, że posiedzenie tegoż oddziału odbędzie się w 
Tarnopolu w szkole 5-klasowej męzkiej d. 1. sty­
cznia r. p. o godzinie 1. po połud. z następującym 
porządkiem dziennym, 1. Odczytanie protokołu z po­
przedniego posiedzenia. 2. Eozprawy niewyczerpane 
na poprzedniem posiedzenia. 3. O ważności hodo­
wania pszczół, odczyta p. F. Izdebski. 4. P. A. 
Eybaczek przeprowadzi praktyczne uszlachetnienie 
drzewek owocowych. 5. Wybór delegata do Eady 
ogólnej. 6, Wnioski członków.

czem uchwaliła prowizorycznie budżet na 
dwa miesiące.

Petersburg 21. grudnia. „Prawitiel- 
stwienny Wiestnik" ogłasza: We czwartek 
jrzed gmachem ministerstwa dróg zgroma­
dziło się około 100 studentów instytutu in- 
żynierji w zamiarze podania ministrowi 
^rośby. Minister powołał z ich grona trzech 
i przedstawił im całą nielegalność ich po­
stępowania, w skutek czego studenci roze­
szli się, nie naruszywszy spokoju publi­
cznego.

W iedeń 23. grudnia. Izba panów prze­
kazała komisyi traktaty handlowe z Niem­
cami i Włochami, i bez rozpraw uchwaliła 
kredyt dla rządu na pierwszy kwartał 
roku 1879.

T e l e i m i F  Ga i.Kar. i  ostat. w M o i o ś c i .
Prywatne telegramy berlińskie donoszą dnia 

21. bm. z Petersburga: „Fermentacja umysłów
rośnie. Wczoraj przedsiębrano tam bardzo liczne 
aresztowania, sięgające aż do osób bardzo wy­
soko położonych. Przeszło 100 osób znanych w 
całem mieście, i 42 studentów osadzono w kaza­
matach petropawłowskiej twierdzy. Oberpolic- 
majstrem zamianowany został br. Korff, i zao­
strzył zakaz noszenia broni. Z Ukrainy, a mia­
nowicie z Charkowa i Poitawy donoszą o rozru 
chach.® Są to, jak powiadamy, prywatne doniesie 
nia. Dzienniki, wychodzące w carstwie, nie 
wspominają o niczem.

Budapeszt 21. grndn.a. Izba poselska 
Drzyj ęła traktat handlowy z Niemcami po 
przemowach mi astra handlu i Tiszy, którzy 
za nim przemawiali. Izba magnatów przyję­
ła ustawę o rencie, i

Kalkutta 20. grudnia. (Depesza urzę­
dowa). Cavagnari potwierdza, że emir K>- 
bulu wyniósł się do Turkiestanu. Jakób 
chan jest wolny i pozostaje w Kahulu E- 
nir stracił w Kabulu prawie całą swoją po­
wagę. Żołnierze zmykali z szeregów

Londyn 22 . grudnia. „Office Reuter' 
donosi ze Stambułu : Irade sułtańskie upo­
ważniło wieli?'3go wezyra do zawarcia defi­
nitywne ugody z Austrją co do Nowego 
Bazaru, a to na podstawie propózycyj au­
striackich. Sprawę' tę uważają* za załatwioną.

Londyn 23. grudnia. Do „Daily News“ 
donoszą z ilłai ibadu dnia wczorajszego 
Emir z poselstwem moskiewskiem cofa się 
do Balkh. Przestrzeli między Dżellalabadem 
a Kabulem w zupełnej anatrehii. Zukurche 
Iowie uciekają przed wojskami ang.clskiemi 
w góry ; ich warów" ie i domy burzą An­
glicy.

Rzym 21. grudnia. Prezydent Izby 
Farin oświadczył, że w skutek zmienionet 
sytuacji, podał się do dymisji. Izba jedno- 
głośnie uchwaliła dym..iji nie przyjąć, po-

Wiedeń 21. grudnia. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Ben ty austr. w bankn 5 prc. 

„ ’ „ w srebr. 6 „
1839 całe losy (m. k. . 

* g 1839 ‘A losu „ „ . 
g 'R 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr. 
►»S 1880 . 600 „ „ 6 „

100.................
•® 1860 

o o 1860 
1864 100

Listy aost. dom. po 120 rt. 5 „ 
Renta słota 4 prot...............

Obligacje indemnizac. 
(100 żł.)

. G alicyjskie ......................
Bukowińskie . . . . . .
In? e publiczne pożyczki.
W ęgiersk* renta słota 6 pr. po

100 złr. w. a . ..................
Wigierskie pot.kol. po 120zł.

I 5 proce ltow e.................
Węgiersk \ pot. po 100 złr. 
Ti.i eeka potyczka kol. po 4 fr.

Aacje bankowe.
Angio-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. Act. Ge 200 złr. 
Zakład kredyto wy d‘ * handln 

i przemysłu . . . . . .
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towars. eskont. niisso-austr.

po 500 z łr .......................
ranco-a itrjackie po 100 złr. 

Franci -węgierskie po 200 złr, 
Galicyjski bank hip. po 200 zł.

plseą |żąHs, 
złr. w. ®.

61 5 6 ! 6 -
62 6> 62 bO
1 9 •Si 2
<17 319
108 50 ,09
1810 13 7?

1*360 *4
189 189 *5
41 1 4 2 -
7260 72 75

88 76 84 50
79 6>- 80 6

839 84 6

10 >li> .02  *0
7726 77 76

95 — 95 60
t9 - 9 ) -

218 60 •419 —
210- 10 25

760 760
—  — —  _

— —
_  _ 8 *0

TOEBc r a i

Galie, bank dla band i przem.
po 200 złr........................

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr........................

Banku anstro-węg. po 600 złr. 
Unionbank po ioo złr. . . 
Yereinsbank po 100 złr. . .
Yerkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankvr aij po 100 

złr. w. a............................
Akcje kolei.

Albreohta p« 200 złr. . . . 
Alfoldzkiej po 200 złr. srber. 
Dniestrzańskiej „ „ „ .
Eltbiety „ „ m k.
Ferdynanda północnej po 1000 

zi m. ~ . .
Francisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud po 200

zł. m. k . ..........................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
Mora* sko-Szlązka (centraln.)

po 200 z łr .......................
Austr. pół. zacb. po 200 zł. sr.

„ ,  lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft

2C0 zł. w. a......................
Sfidbahn po 200 zł. srebr. . 
Tramway wied. po 200 sł 
Węgiersko-galicyjski (Łupk)

po 200 złr.........................
Węgier.' półnoon. wsohoh. po

200 złr. srebr...................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 sł. 
Węgier, zachód n. (Westb.) po 

200 złr. w. a.................

płaca żąda. płacą i tąda.
złr. w. a. złr. w. a.

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. _

., _ „ „ wied. po 200 „ — —
765 7L7 „ tanich pom. po lOOzł. . — ------
67 75 67 - Listy zastawne
9-1 - 99 IM (za 100 zł.)

103 108 Bodencred. allg. o ster. 4 pr. zł. 110 25 110 76
„  spłać, w 33 lat 5 pr.wa. 938 1 94 20

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa. 7 9 :0 _  -

15 18 -
» » » » 5 pr. w. a. 85 4 ) 8r. 8'

Galic bank hipot. 6 pret. w. a. 90 h 91 di,14 75 116 25 n Zakł. kr. włośo. 6 pr. „ 91 76 92 60
16760

- Towarz. krećl. miejskie 6 pret. 9 0 - — -
168 Bank austr.-węg. m. k. 6 pr. ------

n » w. a. 5 „ 98 60 98 8v
I0ŁT sois

Obligacje pierwszeństwa26 76 127 60

23126 281 50 kol. (za 100 zł.)
122- 122 60 Albrechta po 300 zł. 5 pret.

100 złr.................................... 67 76 68------ — Alfóldzkie po 200 zł. 5 pret.
108 108 60 srebr. w. a............................. 67 80 67 71
4‘J 60 43 IM Czeska z 300 złr. t> pr. sr. w. a. 61

116 — 116 67, Eltbiety po 5 pr. sr. w. a. 82 2-1 92 7f
;05 75 106 26 „ em 186° 5 pret. . . 91 - 91 «>

„ em. 1870  ̂ „ . . . 8S25 8 , 6<
462 262 IM „ em. 1872 5 „ .  „ . 87 — 87 76
66 60 66 7fc Ferdynanda pó’ 5 prc. m. k. 101 2c 101 6<

1 6 7 - 167 6< n n 5 n * 96 6 _-

81 |
„ ,  5 „ srebr. 103 25 103 7

8 0 - Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w. a. 99 76 100*6

115 —
„ ft. em. 5 prc. . . 99 26 99 7h

111 fO » III. em. 1871 J00 96 96 60_ *“* ,  IV. em. a 300 zł. 5 p. 
Łwow.-Czer. Jasa. 1. em. 1865

—

106 - 1 650 300 zl. 5 pr. srebr. w. a. . 6 - 76 26

W  teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 23. grudnia 1878.

Koncert i piąta próba tańców
karnawałowych 55. pułku hr, Goudrecourt

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W e  w to rek  p rzed sta w ien ia  n ie  m a .

K a i a  galic . T ow . k red y to w eg o .
. Kupuje Sprzedają

5 °/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 85 50 86 —

4®/0 Listy zastawne oprócz kupc
nów 100 złr. po . 8 0  50 81 25

Lwów a. 23. grudnia 1878.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lw owa

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 59 po połndnin pocie; 
mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud­
nie pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYS£: z głównego dworca: o godz 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy : o godz. 12 min. 25 w po- 
łuunie, pociąg mięszany.

DO CZERŃIOWIEC: o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. .1 min. 45 wieczór, pociąg mięsza­
ny, o godz. 12 min. 50 z południa, pociąg mięszany. 

DO STANISŁA,70WA: na Stryj: o godz. 8 rano.'
P rzych odzą  do L w ow a :

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobuwy, o go di. 
11 m. 28 przed południem, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamozu: o go­
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
29 po połndnin, pooiąg mięszany.

Przyjechali dnia 23. dnia 187gru8. 
HOTEL ZORA: Dr. A Friedberg z Jaworo­

wa. E. Ursyn Pruszyński z Wołynia. W. Stroj­
no wski z Stojanowa.

HOTEL LANGA M. Bernadiner z Wiednia. 
J. Marknsfeld z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. R. Klimkiewicz z 
Czerniowiec. W. Bielski z Sielca. A. Łncki z Sarny. 
B. Skibniewski z Baiic. M. Steif z Wiednia. H. 
Zagórska z Moskwy. O. Beyzym z Żytomierza. Dr. 
M. Schmetterling z Grzymałowa

HOTEL KRAKOWSKI: E. Wolański z R e -  
zdołll.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Paygert z Za­
cisza. K. Suchodolski z Grzymałowa. J. Szołajska 
z Lesniowa.

HOTEI KUHNA: R. Stanek z Żędowic. K. 
Treter z Podlipiec

HOTEL LAZARUSA : W  Puardi z Krako­
wa. J. Weigel z Tarnopola. S. Zahajńo z Tarno­
pola. A. Siniewicz z Tarnopola.

m  —  234 fO 
121 —  123 50 
248
216

-  251 
- -  220

85 jO 
80 4 )  
85 50 
90 51 
9 ’  50

86 30 
81 JO 
86 30 
9T 40 
92 60

płacę tąda.

L\ .-Czer. Jass. H. em. 1861 
30u złr. 5 pi srebr, w. a. .

złr. w. a.

78 r0 79 26
Lw.-Czer. Jas. U l. em. 1S6 S 

300 złr. 5 pr. srb. w. a. . 71 76 72 26
Lw.-Cze ! Jass. IV. em. 1872 

300 złr. 5 pr. sreb. * a. . . 66 76 67 25
Rudolfa po 300 złr. w. a 5 prc. 

srebr. w. a............................. 76 76 76 26
Rudolfem . 1869 po 300 złr. 5 

pr. sr. w » . . 73 26 73 75
Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 

5 proc. srbr. w. a. . . . 72 40 72 7o
Siedmiogrodkiej na 200 złr. 

5 p r e t . ................................ 63 64 -

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu.......................... 1>'2 70 163 0

Elary po 40 złr. m. k. . . .9 80
Keglericb po 10 złr. m. k. . '5 60 6 76
Krakkowska po *0 zł. . . 14 7 16 2)-
Palffy po 40 zł. m >:. *8 fto 29 ) 0
Rudolfa po 10 złr. m. k . . . >650 1 6 -
Ks. dalm po 10 zł. m. k . . 42 26 42 75
St. Genois po 40 złr. m. k. . 36 26 36 60
Stanisławowska (potyczka) po 

20 zł. w. a............................. 22 60 '3
Waldstein po 20 zł. m. « 23 23 60
Windiscbgrfitz po 20 złr. m. k. 2 8 - 28 25

Dewizy 3miesięczne. 
Berlin 100 mark. . • . . 6710 57 25
Frankfnrt 100 mark . . . 57 10 57 2 ■
Hamburg 100 mark 6710 67 25
Londyn 100 funt. szter 17- 117.0
Paryt 100 franków . . 46 46 46 60

LWÓW, z Izby handloy.ej, 22 grudnia.
I. Akcjae za sztukę 

(bez kuponn bieżącego 
Kolej galic Karola Ludwika .

,, Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . .

„  kred. gelic. po 200 złr. .
II Listy zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred galic. 5 pret- w. a. .

.4» >» >»  ̂ »  »
„  „  „  5 „  okrts. .

Banku hipot. galic. ( pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/, 90 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 89 50
Losy miasta Krakowa . . . .

„  „  Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . .
„  cesarski ...........................

Napoleondor . . . . . . .  9 32
Półimperjał rosyjski.....................  9 58
Rubel rosyjski srebrny . . .  1 74

„  „  papierowy . . .  J 12
100 marek niemieckich . . . .  57 50
S r e b r o ..........................................  99 50 100 50
Kupony w s r e b r z e .....................  99 25 100 25

90 25 91 3'

83 80

U  50 
21 50

5 47 
5 51

84 60 
91 
90 75 
15 óO 
23 .50

5 57 
5 60 
9 40 
9 68 
1 81 
1 14 

58 25

KURS G IE ŁD Y W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 21. grudnia 

godzina 2. minut 30. popołudniu.

N A D E S Ł A N E .
Restauracja „pod Murzynkiem"

J A N A  P R Z Y B Y L S K I E G O
przy ulicy krakowskie 1. 9. we Lwowie, 

joleca wielki zapas w*n austrjackich, węgierskich 
i francuzkich, Bordo i Szampański s po jak naj­
tańszych- cenach — oraz 600 butelek lOletnió- 
e o  miodu butelka pu 2 z łr ., przy większyc 

odbiorze i taniej.

Ż y w e  r y b y .
Od dnia 19. do 2ó. b. m. kaśfttęgo dnia od 

rana de wieczora ia Rynku około studni na­
przecie sklepu Wgo p. Wallacha, sprzedawane 
będą szczupaki i lin y , oraz ulubione karpie 
ze Szląska rozmaitej wagi sztuka od 1 do 10 
kilogramów.

Niżej podpisany ńie szczędząc trudów ani 
kosztów, postara1 się o' wybój- ryb, które po ce- 
-.act miernych daleko niższych jak w latach ze­
szłych sprzedaje, polecając się Szanownej P. T. 
Publiczności. ./

Z poważaniem 
Sylwester 'lurski.

jest .n Dardzo zadowolony z operacji nagnio­
tków P- Rossnera, która się odbyła bez spr a wiśnia 
mi najmniejszego bołu.

Lwów dnia 22. grrdnia 1878.
Gordon.

.Z przyjemnością notuję tych kilka słów. oświad­
czając, że p. RossDer uskutecznił operację nagnio­
tków ku zupełnemu zadowoleniu memn i z wszelką 
zręuzUtlcią połączony z praktyką w tym względzie,

Lwów dnia 22. grudnia -1878. ,
Henryk kr: Tarło.

Operato: Rcssuer mieszka przj ulńy Łyeza-
kowskiei J. 10 ł ordynuje od 9 -1 2  i od 2 — 5.

Losy kredytowe 162.75. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 67.— . 
Nordbahn 200.75. 
Kolej Alfóld. 114.50. 
Kolej Lw.-czer. 122.— . 
Rudolfsbahn 115.— .
Węg. obi. p. w zł. 65.25. 
Losy z r. 1864 139.— . 
Yerkehrsbank 99.— .
Renta węg. 6®/,, 83.90. 
Bankwerein 103.25. 
Losy wągier, 77.50. 
Węg. Ostbahn — .—

Węgier, kred 210.—  
Anglo-austr. 95.25 
Kolej Kar. Lud. 231.75 
Kolej Połud. 67.—  
Kolej Elżbiety 157.50 
Węg, Nordosth. ,114.50 
Wied. Uomunai. 89.60 
Galic indemniz. 83.75 
Kolej siedmiog. 106.—  
Losy tureckie 21.— 
Kolej Państw. 252.—  
Rosy. rubel pap. 1.12 3/, 
Marki niemieckie 57.80 
Węg. galic. kolej —..—

Usposobienie: stałe 
Wiedeń d. 23. grudnia, 

godzina 10 minut 50 przed południem.
Akcje kredytowe 221.20 Anglo-Austrjackie 96.— 
Kolei Kar. Lud. 232.75 Kolej Południowa
Unionsbank . -  . -  Napoleondor . 9.36 —
Rosyjskie banknoty . — Usposobienie: słabe. 

Berlin d. 21. grudnia, 
godzina 5 minut 50 popołudniu.

Russ. Bankn. 196.10 Credit Actien . 348. 0
Lombard er . 116— Galizier . 100 75
Rumkni' . 34 25 Oesterr. Banknot. 173 10

Usposobienie): silne.

C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni, 
wyrobu iostawcy naidwornego Franciszka Jam 
Kwizdy używano w rozmaitych wypadkach n koni 
oddziałów kawalerji i artylerji podczas wrojny tu­
reckiej w armii naddunajskiej, pod dowództwem 
Fazly baszy. Wzmiankowany płyn wywierał we­
dług doniesienia komendanta kawalerji Emima ba­
szy szczególnie na wzmocnienie ścięgni i muszka­
tów po wytężających sztrapacacl podczas niestałego 
powietrza u koni nader skuteczny wpływ, w skutek 
czego dla brakn weterynarzy i odpowiednich le­
karstw używano go jako jedyny preparat przeciw 
często pojawiającym się c i e r p i e n i o m  g o ś ć ­
c o w y m  i r e u m a t y c z n y m .

Składy tego płynn zamieszczone są w dzisiej- 
szem ogłoszeniu.

Tylko istotnie dobra rzecz może liczyć na sta­
ły popyt i rozpowszechnienie. Tysiące lndzi, zła- 
lżeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo­
wych i zagranicznych, dali się uwieść, nabywając 
one, pomimo, że w użycia nawet w przybliżenia 
nie przyniosły pożądanego skntkn.

Dowodu niezbitego, że tylko doświadczona 
rzecz dobra pociesza się ciągle wzrastającym popy­
tem i rozpowszechnieniem dostarcza 

D r .  S t i l l e r a
sok z mchu roślinnego

który w skutek swej siły leczącej przeciw tuber- 
kułom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłucną}, 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościom, zjednał sobie powszechne uznanie.

W  oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych, 
cena słoika wraz z przepisem użycia 50 ct.

LaLoratorjum i centralny skład wysyłkowy a 
J. Millera, aptekarza w Kronstadzie.

We Lwowie prawdziwy do nabycia w aptece 
Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Franzos, w Czer* 
mówcach u Stefanowicza i Assakowicza, w Krako­
wie u W. Tenra, kapców.

Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dla prenumeratorów zam iejscowych

Srospekt księgarni Czajkow skiego i 
ayiarłha.
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oka ziemskie;
mile ode Lwowa l ‘ /2 mili od kolei * 

wóch ciał tabularnych sit; składające do] 
Sgrzedały lub odpowiedniej 
u m i a n y  bądź na kamienicą , bądź na 
lobra mniejsze. Obszar 1174 morgów; w 
fcem 880 morgów roli, 124 m, łąk; gleba 
pierwszorzędna czarnoziem. Zasiewy ozime: 
60 m. rzepaku, 150 m. pszenicy, 8o m. 
żyta, 55. m. koniczu ; propinacja 2200 zlr. 
w. a. rocznie. Cena 190.000 złr. 4148 3 —4 

Bliższa wiadomość w knncelarji 
adwokata dr. Majewskiego Kr. 
5. ni. Akadem icka we Lwowie.
liinMfiwiiifU" iiPfiffroii— T r r r i r r ^ ^ i r i  

Główmy skład dla A zśtro-W ęgier.

r  a lg Ł c S r i,

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający w yciąg  /  trzech gatun­

k ów  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, bruku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, z i -  
mnicom zadawnionym i uporczywym 
trudnemu przyjściu  do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 *  19, ULICA DROUOT.
We Lwowie w atpeee P . Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Trauczyńskiego 1 Redyka, w Czer- 
niowcach u P. Golicliowgiiego. w Poznaniu u 
Dokt. Mankiewicza.

Bardzo zdolnego i pod każdjm  
względem wzorowego

nauczyciela dom ow ego
f i lo lo g a , władającego wybornie 

językiem niemieckim,
wskaże prof. uniwersytetu dr. Ciesiel­
ski we Lwowie. 4190 1—1

GNOMON kieszonkowy 
z zestawionemi różnicami czasu, po­
między południkiem lwowskim, a 

oludnikiem innych stolic europej- 
sk. h, am rykańskic i i azjatyckich 

sztuka 35 centów.
Na prowincje posyłka odwrotną 

pocztą 4099 3 —6
Józef W eis, 

zegarmistrz, Lwów, Rynek 25.

W iedeńskie
T r z e w i k i  f i lc o w e

DAMSKIE, MĘZKIE i DZIECINNE
utrzymuje i poleca 4138 3—-12

f a b r y c z n y  s k ł a d  u

$  W IL H E L M A  AD A M A we Lwowie
ObstalDuki na prowincji uskuteczniam natychmiast.

Po sprawdzeniu rachunków działu gradowego przez
Hade nadzorczą

. wyrobu

Choroby'
Ji   L.k •*,!„ *

T O R D  B 0 Y A U X
sławnie inanego środka na 

w y t ę p i e n i e  s z c z u r ó w
' odiiwego innym zwierzętom 

A. C łu e r a r d  e t  Cómp.
Paryżu, M ontm artre, g

znajduje się w aotree „zum heiligen ■ 
Geist" Operngasse 10., we Wiedniu. S 

3489 Cena detajliczna T 5  et. 1 — 25^

s y l l l i t y c i n e  czyli wo 
neryczne, tak świeżo . 

v  powstałe jakoteż zanie­
dbane lub żle wyleczone, wszelkie ium 
tympodobne słabości, zgubne skutki Ba­
rn u gwałt u n. p ,  osłabienie nerwowe ,  u- 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
Itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej­
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, grin tiwnie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me- j 
dyeyny, chirurgii i aknszerji

J A K  H V B P I E L ,
prjy ulioy Sobieskiego nr. 12. w domu p. I 
Bałntowskiego we Lw owie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 6. po południu. L 
Zamiejscowym, którym na przeprowadzę- p 
niu kuracji w ścisłej dyskreojl (w małyeh 

, miastach i wsiacb prawie niemożebnej) |
> zależyć powinno, ndciela rady listownie 
wyaeła lekarstwa w ten sposób, iż adr<* 
aat najmniejszemu podejrzenin uled I 
niemote. 8741 7 0 -1 0 0  |

Broń wyrobu najsławniejszych francuzkteh, angielskich, 
belgijsk ich, czeskich i niemieckich fabrykantów, jakoto 

pojedynki i dubeltówki kapslo? e ; dubeltówki od- 
tyicowc I.efanchenz, Lancaster i iglicowe; po 

jedynki kapslowe i 1 efaucheus dla dzie 
ci; Btrzelbki i pistolety salonowe Flo- 

bert, sztućce najnowszych syste- /  
mów; pistolety tarczowe i kru- <r (O k  

cice ; Rewolwery Lefau-
cheuz, Lancaster, / /  

iglicowe, Sharps,
Galand 

inne.

w Krakow ie
o k a z a ł a  s i ę  p o z o s t a ł o ś ć  s t a n o w i ą c a

I O * l
P

«*e
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%
/  'tOSOUttifOZ \  ^

-o js  suut i oBaiys 
■jod nlozfs op 3pąiU)k}['^\ 

icnszijeo /  
r _ ‘9 *9 ‘k ‘8 ‘S ‘ i i Aięsico 
-fwiZB oSeję|uooerj ezafenjćałąsfuu Amj 

-/yag  -ląjeiauezB op £ió(ńCzaa s u o  iaidsa ’ 
i Anoapidzg -ezjoąĄzŁ nv7uM0jen3 i raiąietza' 
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od zaliczki gradowej w r. 1878 złożonej,
którą Członkowie Towarzystwa w myśl §. 38. statutu 

gradowego w dotyczących Agencjach o d e b r a ć  m o g ą .

Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń
w Krakowie 4184 i__2

II. hr. Wodzicki. A. Milieski. H. Kieszkowskl.

Korzystne uwiadomienie
Od wydawnictwa „Dziennika dla Wszystkich4

c za so p ism a  ilu stro w a n eg o ,
w ychodzącego co tydzień w każdą n iedzielę w e  Lwowie. 

Zawiadamia się uiniejszem P. T. prenumeratorów .Dziennika dla W szyst­
kich", tak tych, którzy jn ł prenumerują, jak i tych, którzy będą prenumerowali, 
fce poczynając od Nowego R iko, redakcia dodawać będzie do „Dziennika dla 
Wszystkich11 bezpłatnie PAM IĘTNIK HUMORYSTYCZNY. który*w 
■obiych brra-nraoh wychodzić będz e co miesiąc w ciągu  o*łfg"' r. 1879 i rozsy­

łać się będzie P. T  prenumeratorom „Dziennika dla wszystkich" jako dodatek 
bez żadnej dopłaty PAM IĘTNIK HUMORYSTYCZNY zawierać będzi 
w sobie: homor-Bki, stegdoty, humorystyczne wie sze itp., jedr-em słowem, ehiór 
płodów hnmora, tak z rodz:nnej, j»k  i cudzoziemskiej niwy, stanowiąc oddzieln 
zbiorowe wy.'awni tw<’ . Nadto wszyscy nowo przrbywajacy prennmer.torftaM© S 
„D lennik dl» Wszystkich11 początek obecnie drukującej się powieści ped tytułem: 
„WALKA MIŁOŚCI11 otrzymają bezpłatnie, Uk, aby pr<-nums< ująć „Dziennik dla 
A szyn .kich11 ud iakiegokołwiekbądi czaen, mieli powyższą powieść w ca ł.ści.

„Dziennik dla wszystkich" je .t jedynem pismem illnstrowanem w Gahcji 
wychodzącem jnż rok drugi, pomieszcza illnstracje różnego rodzaju, jako to 
wizerunki znakomitych osób, illnstracje historycznych psnrąt-k, gmachów, pomni­
ków itp., kompozycje rodzajowe, typy ludowe, sskioe humorystyczne itd.

Czgść litera Aa, oprócz zawsze dróch drukujących się powieści, <bejmnje st*łe 
b ia ły : artykuły o różnych ważniejszych kwestjich, monografiiliterackie, kronikę 
krajową i zagrań czną, plotki i ploteczl li , korespondencje z różnych ttr >n 
Polski i z za granicy, poezje, recenzje teatr* 1 oe, potoczne wiadomości tosfrclue, 
*iad m ści t  gospodarstwa, nowiny literackie i artystyczne, odpowiedzi od Be- 
lakcji, przewodnik lwowski i cgłoszonia

Z początkiem i w ciąga roku 1879 z większych prao w „Dziennikn dla 
Wszystkich" drukować s:ę będą: Na filozofii, p-wieść Anrelego Urbańskiego; Bo- 
mant Męiatlci, powieść M. D. Chamivi “gO; Za Ojczyznę, nowela WŁ (.Hesiellkiego; 
Mai i Konkurent, komeoja 1-aktowa Bilesławicza; Galicja i Galicjanie,  szk ee oby­
czajowe i spoleozne M. D. Chamskiego; Heine, szkic literacki W. Ciesielskiego; 
O Konradzie Wallenrodzie, Zorjana itd.

Prenumerata na „Dziennik dla Wszystkich" a przesyłką pocztową wyn~-si: 
rocznie 13 złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 1 złr. Prenn- 
merowaó można w każdym czasie bez względu na zaczęty kwartał lub mietiąc. 
Prenumeratę należy przesyłać przekazami pocztowymi pod adresem:

A d m in is tr a c ja  „ D z ie n n ik a  d la  W s s jB tk ic h (<
w e  L w u  w ie  u lio a  Ś lu s a r s k a  L >ł.

C i ą g n i e n i e  d n i a  2 .  s t ą e z n i a  1 8 7 0 . Kronik & Mahler
za r o g a tk ą  Ż ó łk ie w sk ą  1. 

(I/w ów  Zn iesien ie)
1 0 3 .

P£ przecit.- gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  rauom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
Nenyo St. Merri 40 , i we wszyst 

Sh kich aptekach. 3421 8—44
We Lwowie w aptece p Krzyżanow­

skiego obok Brygidek.

Wiedeńskie losy I Losy kredytowe
Tylko 2 zł. i stempel. | Tylko 4 zł. 50 ct. i stempel. I 

- . i Obie razem tylko C zł. i stempel.  ------

Zatwardzenia
Mapobiega się i lecey preee użycit

Pigułek roślinnych.CAUVAiNA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają lic 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcu 
ani kolek i mogą się używać jako środek

lub spra- 
nżyoia w 

ehaat, rut
Bt. Oaeńtui 84. Wyństgać należy BDJ 
pigułai Cauraina znajdowały sie w pode 
łemkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Cauoain. 3426 0 - ?

W P airin  p. Bebant, me St.Quentin N. 2b. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
] .  H .  M l k o l n s c k a  i Z .  H a c k e r a ,
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w P o z n a n i u  
w apt. ar. Mankiewicza; w B r o d a c h ?  
spt. pp M. Kuliak i Hranzosa.

m
m d * / .

Jfrr. Fryde Fengila
balsam  brzozow y

^  zajmnje wskutekwytornego skutkn i dobroci pierwaze tuiej- 
B k  ectl między wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym 

je*4 od Wlelu lat jako najlepszy wyrób. Własności te apr.. 
wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 
wieln kobiet i mężczyzn wszystkich c j  wiiizuwanych naro­
dów. Części cery posmarowan* tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię­
kniejszą gładkością i delikatnością. Po każdorazowem uży- 

'aw a s s ^ r cin odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar­
dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 
wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, lissajów 
i t. p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitn 
białość i giętkość, która jest potrzebną do zapełnia pięknej cery, co się zacbo-

S wnje nawet do późnego w itki. 3468 48 —60
S R .  Słoik z opisem użycia kosztuje 1 K ir .  9 0 .

Do nabycia we Lwowie n p. Zygm. Rnckera, apteka pod srebrnem 
orłem, ni. Krakowska; w Czerniowcaeh n p. J. Golicbowskiego apt. Główny 
Skład rozsyłkowy dla Anstryi-Węgier utrzymuje W. Henn vr Wiedniu.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • i*  • • • • • • •  • • • • • • • • • • •  j|

Główna
wygrana złr 400 000! Główna 

wygrana |

W a ch slergesch a ft d er A dm in istra tion
we W IEDNIU " Y  B  1 A  ‘l h >  Y  T I  >  a i, w e  W IEDNIU 
W ollzeile  13. 99  -LYJL-Mj-e _ t « j  W ollzelie  13.

Ch. Cohn. 3573 3 - 3
ei. s  a x  a .

i

Woda i Pudry do ząbów
Dr. P I B R R E

z fakuHetu medycznego w Paryżu 
8 , n a  p la c u  O p ery  w  P a r y ż u .

2S£5r Najtańsze ceny: 
Węgierskie białe t

HEGYALAUER . . . butelka 30 ct., wiadro 13 zł. 
MAGYARODER . . .  „ 35 „ n 15 „
MAGYARODER ST1CH „ 45 „ „ 20 „
ZIELENIAK . . .  „ 50 8 „ 25 „
T O K A Y E R ..................... „ 70 v ,  45 B

Węgierskie czerwone:
E R L A U E R .........................butelka 45 „ wiadro 20 „
OFNER . . . . . .  „ 50 „ z 25 „
BUDAJ B0UQUET . . 60 „ ,  35 „
MASZLASCH . . . .  ,  70 „ „ 45 ,
M A S Z L A S C H  K R A N Z  .  „  80 „  „  60 „

Przy odbiorze w batelkach zacząwszy od 10 but. 
5prct. rabat, Da prowincję za pobraniem pocztowem.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym flo zębów. S42Ł 6—24

B ank Edw
we Wiedniu I. Wf

rl & Do
e  1. 45.. .1

B e z  b o l u  |
i bez wstrzykiwania

bes lekarstw przeszkadzających trswie- 
uiu, tudzież bez chorób nnttępnyoh i ' 
prarwanis zatrudnienia, wyleczą wedłag 
inpełnie nowo| motody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach |
n p ł a w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo zu- ' 
•tarzali, naturalnie, gruntownie i szybko,

D r . H A K T M A N N ,
członek lekarskiego Wydziału, h 

w Wiednia Stadt, Hababnrgerg nie jak \ 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.: 

Wyleczą takie wyrznty skórne, zw ę-' 
żenią, nplzwy e kobiet, blad&czkę,' 
niepłodność, npławy, 8511 27 -1001 

onlabiemie męzkie, ś 
bea wyraynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i w rm od y  w s z e l ­
k i e g o  r c d z ą j n  za pomocą kores- i 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na ią-1 
danie wyzyla bezzwłocznie lekarstwa, j

ASTMY, katary i duszność 
ustępują po uży­
ciu B U B E K  

l a E Y A S S E U R A ,  aptekarza Rne de 
)a Monnaie, 23, a Pariz. 3422 10—?

Skład w głównych aptekaeh.
Ws Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i apt. P Mikolascha.

TJ wiadomienie.
Z dniem 7. grudnia 1878 ottoorzoną została nowo urządzona

m m m m m m
w zabudowaniu 0 0 .  Franciszkanów w oficynie 

pod firmą:

JAM  C A R  i S p o t k a
W PRZEMYŚLU.

Przyjmujemy wszelkie zamówienia do drukarskiego zawodu należące tak 
w krajowych, jako i zagranicznych językach a t o : DZIEL , SPRAWOZDAŃ, O- 
GŁOSZEŃ, BILE IÓW WIZYTOWYCH itp.

Mając znaczny zapis czcionek różnego rodzajn i maszynę pospieszną, je ­
steśmy w st. nie wszelkie zamówienia wykonywać w jak najkrótszym czasie za 
najnmiarkowańszem wynagrodzeniem. ,

Polecając się ł •skawej pamięci Szanownej P. T. Publiczności, żywimy na­
dzieję, że Szanowna P. T. Publiczność raczy nasze dobre i szczere chęci a mło le

• • O t O S O t O t M S O d O d O d O N

K a r o l B a lla b a n
poleca na zbliżające się Święta0

0

ziły wesprzeć. 
4151 2 - 2

Z prawdziwym szacunkiem
J a n  C a r t Spółka.

H
S
S
H•
Ss
H
H
H

5

szczególnie 
csęsci

W ażne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kieso wa augslmrgska

E i e n c j ę  ż y c i a
sie prs 
ach,

rzeoiw febrze, 
od wielu lat wypróbowaną

świeżym zapasie 
we Lwowie n Jakóba Beiaora, apt.

„ n Piotra Mikolascha „
„ n Zygm. Rnckera „
„ n K. Krzyżanowskiigo

apt. koło Brygidek, 
w BRODACH K. B. Witoslawski apt.

„ Ed. Liszka, apt. 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

cierpieniom żołądka 1 spodnich
”  s zachwaloną, dostać można zawsze

5 
5
s

S
f i
u
H
*  
w

danym razie. 3947 4 24
i KRAKOWIE u M. Jawornickiego,

„ n W. Redyka, apt.,
r KOŁOMYJI u J. Sidorowicza, apt. 
w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE n J. Scbaitera i Sp., 
w TARNOPOLU n F. Jamrogiewicza 
w SAMBORZE u J. Alekziewicza apt., 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego,

sławne wiedeńskie

i D R O Ż D Ż E

Ad. Ig. Mautnera i Syna. S653 6_6
a  Z a m ó w i e n i a  j n i  p r z y j m u j e .

C i a l i c y j s k .  B a n k  k r e d y t o w y

w© Lwowie ulica Jagielońska 1. 3.,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877

wydaje następujące

s y g M t y  k a s o w e

Rozdarowujemy każdemu
najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako t o : łyżeczki do kaw y i łyż­

k i stołowe, noże 1 widelce i t. p.
Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Brita- 

nia" otrzymaliśmy zlecenie, by rosdarowy w a ć  wszystke u nas na skła­
dzie się znajdujące towary ze srebra „Britania" za zwrotem mało znacznych 
kosztów frachtu i */4 części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każ­
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą 
część robocizny, otrzyma każdy następnjące przedmioty

9 c s »  d a r m o  *ts5 S
6 sztuk ły ie k  stołowych ze srebra „Britania“ , 5 sztuk takich samych 

tyzeczek do kawy, razem 12 sstnk, które kontowały pierwej 6 st. 
kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem .  zl, 1.95

6 sztuk nożow stołowych zo srebra „Britania" z angielskiemi 
klingami dtalowemi, 6 sztuk takiob samych widelców, ra- ‘ 
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razem .' . .  .  .  .  zl 3.26

1 ciężka chochla do mleka, przedtem S zt. teraz .  zl 0.85
1 ciężka chochla do rosołu w najlepszego srebra „BritAnia"

pierwej 4 zł. teraz . ; . tl. L25;

n a p r z e d k o  e .  k .  g i e ł d y  
przyjmuje z l e c e n i a  n a  g i e ł d ę  pod łatwemi warunkami.

Na pokrycie zawiązanych przez nas spekulacji giełdowych przyjmu­
jemy wszystkie kurs mające elekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych kur­
sach. Po ukończeniu interesu wysyłamy nabyty zysk natychmiast pocztą. Bliższą 
wiadomość co do kopna i sprzedaży efektów giełdowych 1 waluty, tu­
dzież co. do kupna na spekulacje udzielamy odwrotnie franko.

Edward Perl &  Co
8493 15—18 I. W ipplingerstrasse Nr. 45 .

Piotr Mikolasch we Lwowie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary

R a r ip łjtz k a n c z n k n
w u lk a n izo w a n eg o

dla browarów, gorzelń itp. fabryk.
C E N Y !

Rury grubsze z wkładką lnianną kilo 4 zł.
Rory eieńsze bez wkładki „  5 „

Płyty z wkładką lob bez tejże „ 8 „ 60 ct. S6S1 21—24

procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
3 0  
00

u » V

11 V 11 11 §co

Wszystkie w obiegu będące 6 ^  procentowe asygnaty ka­
ro z 90dniowem' wypowiedzeniem oprocentowują się po 6V|o tylko 

dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie- 
e n i e m  po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.

50, 3. Tacki poPrócz tego eleg inckie lichtarze stołowe^ parą z ł . : 1, 2, 2.5C 
60, 75, 80, zł. : 1, 1.40. Ińrbryki- i He^tatniczki po zh: 2, 2.60, 8, 4. "Szczyp- 
czyki doenkrn po ct.'86,60,80, zł. 1--Cukiernice po zł.: 2, 2.80, 4, 6.50, 7. Po- 
sypnice na cukier po ot. 26, 40,75, 90, |ił. 1  Karafki na ocet i oliwę po zl. 2.50, 
2.80, 3.60,4.76, 6. - Czarki na masłej po ct. 76,95, zł. 1.70, 2.80, 3.26 i 4 zł., 
tndzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

r Szczególnemu uwzględnieniu polecz się : f i u  
6 sztuk nożow stołowych z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" 
z angielskiemi klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych widelców, 6 
sztuk ciężkich i wyśmienitych łyżek stołowych, 6 sztuk takich samych 

h z w y  razem 24 sztuk, które pierwej 15 zl., kosztują teraz 
24 sztuk tjlk o  zł. 4 .6 0 . Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra -Bri- 

a za trwałość barwy srebrzystej daje się gwarancję na 19 lat.

XVII. Jshrgang. j  j ^ n a e i *  1 8 7 9  x v n  Jłh^
beginnt ein neues ganzjdhriges Abonn ment au f den 17. Jahrgang des

A uthentischer Y erlo su n g i -  Anzelger
aller Ssterrelćhtsehen und znslHndlschen I-ottsile Effekten, zller yer- 
losbaren Staats- nad Privat-ObHgatloncn, Eiseabahn- agd Industrie- 

Aktlea nnd Priorltats-Obligatloapny-Kgc^jyrisft etc.
H er HERCUB eracimint—Sfimittelbar nach jeder wichtlgen Zie- 

bnng mit deiL authentiicfien Żlehuugs-, B cctaztcn - nad Amortl- 
zatlOUSlisten aller enropaischen Lose und Werthpapiero. Die Ziehnugs- 
listen von fremden Platzen daa In- and AasUndes bringen wir telegra* 
phlHch, wodurch nnser Yerlosungs Anzcigor unfihertrofien an 
Rasehhełt und Yoll&Ł&ndigkeit enobeint Die beiden Beilagen ;

Niechaj zatem każdy pospiesza 
wary wkrótce będą rozchwyta De
c. k. anstr. węg, prowincji: 3620 12

Generał -D epot der Britania-jSilber-Fabrikeu  
łm itU i t l ł l l ł ,  we VV iednin, I. Elisabethstrasse 6

obstalnnkami gdyż pi-zy takiej taniości to 
Adres i jedyne miejsce do zamówinia dla

12
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Przeciw wyłysieniu głowy, 3462 11-26 “
:

•
8  Międgy inficml9  rablfinemfi przte dr. Morąg nfil«‘-  - * di

giwizfiig i tworzefilfi gię łupieży, prajdije
ufidehtdRfieych świadectw i ligtaw dii^kceynnyćh jedyfile i wyłpcRnie g
Olejek łaninawg dr. Jforas. X

D iiił in ii  te («  jegt fftktyefifiie »»dtiwiRjące, fdyć uietylke i i  Z  
fiBfiwf wsaystkit wy Rej wynitfiiene illk fie i , l«ek ttgęi wRBaeniR- S  
jące Rfibgtaacjfi ptiywfie, które według Rfigad umiej^tnedci włesow W  
kefileeRnig gą uotrRebae, pr»ywTaeDją kakdt wło»y ektrekliwę de 9
ndwege iycia  i pr»ycRjniaj^ eię RduMiewejar- J----------—1*--■«— —
łkr_ Tę daRiegłm gkutecRneśó gtwierdaa aiesli

się według codzienniellUf (
yfiie i

de peregU włegów. 
lieaeRR lloaó świadectw.

następujące: I ja  oddaję olejkewi taninowemu, 
'  takowy nUtyłko te zapobiegł

w y -
wjpa-dr. Morąg nalełna pochwałę, gdy i  . ,

dania wŁetow i tworRtnia gis łapieża, leea gprawil mi mocay porogt włosów.
W leden. A n d r a g g y .
Wielorakie średki ni« były w etanie wylecayó włogew meich ed wypadania, ai za 

porady mego lekarza zaespłen utywae eiejek tanin©wy dr. Mora#, który w krótki»  esatio 
wyleczył Mię z tej choroby. Btesewuie do zaaługi eddaje pablieaaŁe temu preparatów i na- 
leinp pe^hwał^ a wynalazcy aąjźywgze podziękowanie-

De azbyela we flagakach p© S i  1 guld. we L w o w i e  u R u e k e r  a,'apt. ped 
przy uliey Krakowskiej, Kateży wyra^aie żadae -srebrnym orłem, 

dr. Merag.*

X i n i  k y. 
i k i  

.Olejku . •taninę w ege ^

l e e i i e m  M » » § e e e H e t e e e  e e e e e e e  • • • • • • •

FNAMZIELLEB WEGWEISEB,
Zeitschrift fiir Bank-, Finanz-a. iiisen- 

bahnwesen.

und A
S S E C U B A N Z,

Allgem. Yersiohornngs-
Zcitnng.

bilden dnrch nnparteiische nnd getreue W edergabe aller wichtigeu nnd in- 
tressanten Yorfaile auf den Gebiaten dos Bank and łRMoweseni, der Kapi- 
tals-Anlage und des Yersichernngawesens ein aneuMehrliehez Nach- 
schlagewerk fflr jeden Kspitalisten nnd Losbesitzer.Vt

■■ ■  — ■ Gratis  — "

erhalten die P. T. Abonnenten mit der 1. Nummer denseit 17 Jahren rOhm-
lichst bekannten

U n i v e r a a l  * V e r l o s u n g s -  u .  C o u p o n s  -  K a l e n d o r  f ń r  d a s  
J a h r  1 8 7 9  n n d  e in  

Y c r z e i e h n i R S  sa m m tllc h e r  b is  E n d c  1 8 7 8  ge« 
zogen en  S erłen  a lle r  eu rop aizclien  L o se , 

ih re  L o se  au s a lle n  fr ii-  
heren  Ziehungen se lb s t rev id iren  kónnen. S t K b  

Fur die Zweckmąssigkeit der ganzen Einrichtung unseres 
Blatłes spricht wdhl am besten die stetig zunehmende rerbreitung 
desselben, welche uns eine anhaltende Yermehrung und Erweite- 
rung des Inhalts gestattet.

Wir laden hiemit znr Pranumeration ein und bitten nm deutlich ge- 
scbńebene Adresse nnd Angabe der letzten Poststationen. Die Einsendung 
des Betrages gaschieht am besten nnd billigsteu dnreb Postanweisnng. 
G anzjahriger Abonnrm entsprel* ffir £%  - a
die Scterrełeliłsch-ungarłsche Monar- Tl I I P  Tl /  K I I  

chle m it p orto fre ier  Znsendnng ■ ■ ■ f i r w a
■ V *  Probenommern auf Wnnsch gratis and franco.

D ie Administration doz
M ERCUR1' und .,Finanzieller Wegweiser“

W I E N ,  W o l l z e i l e  1 3 , W I E N . 3672 2

wodurch dieseibe

i i



Singerstrasse Nr. 15 
Zum; gotóen. Reichs-apfel. i. PSERHOFER, A p t e k a r z  

w e  W i e d n i a ,

poleca izanownym czytelnikom porfiżej wymienione, tezirglęJnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najniezawodnie] ^kntkujacepznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — J i. R ,  Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładee podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję takie inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień ndzielrm z gotowością. Wysyłki aa prowincję zą nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych .r„cimje j»ię za opanowanie w przecięciu 10 c t .; przy większych wy­

syłkach opakowania po wUsnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.
f t k l N t i b d u  (esencja do nszn) flakon 1 zł. a. w. Ta u- 

j .T .n.usŁiia.w u trayniajo.ncWe eswim  ciepło i wilgotne i
oehrania je  od przeziębienia i następstw togoi, czyni re 
gularne wydzielania się tłuszczo,- którego brak nie raz 

■ -bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich B e r n l s ! ? ”
Mnichowie, nznany i polecony przez pierwszo znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do 
mowy Drzeciw dolegliwościom źołądka'wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osiabionemn trawieniu, brakowi ape 
tytn, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

Amerykańska maść gOŚelowa,
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to : slacościom 

•w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boln zębów, boln głowy, strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c.

Anaterynowa woda do ust, dcL ^ z;£ at
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 4 0 ct. 

U n A n o - n q v  przez Dr. Rommershausena, naesencja na oczy, wzmocnienie { do „tkania
wzrotn. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

Plaster Benedyktyński,
tyce od" przeszło i 00 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, nderze- 
nia, u kłócić, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, Ajkwet zastarzałym i często się odnawiającym ni 
nogach, przeciw wrzodom groczułowym, na dzikie -mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon*.-, 
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
0 ryginalny słoik 60 ct.

Pigułki krew czyszczące,
zasłngją na ostatnią nazwę najzupołaioj, gdyż w rzeczy* 
wistośei nie ma słabość', w której by się te pigułki zba­
wiennie skntkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach. w których wiele innych lekarstw uie skutkuje; pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., ruon  z 6 pudelkami 
1 zl. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wysyła się).

(Chacliou aromatisć, 8,ł$  dp°0
Puszka 60 et.

mydło toaletowi,
J>o uły ci u tegoż, skóra staje się jak  aksamit i zatrzy­
muje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 
j  nie usycha. Sztuka 70 et.

■V- aL’ P r . s > n 1v a v  powzzeehnie znany środek domo- , ^IHRer I Ułver , WJ przeeiw s ta r o w i, chrypce ,
kaszlowi kurezowemn itp. Pudełko 35 et.

Ekstrakt mięsny ^ Ł n y ,  i'p«S kompani?
Lieb-ga w Frey-Beatos, w oryginalnych pnszkach funt 
5 rł. 30 ct., */, funta 2 zł. 75 ct., */4 funta 1 zl. 55 ct., 
ł/, funta 85 ct. _____

Balsam pr*oci» „ u l u .

P n l i - P r ń m f t  Pil'ser (terarz Mook), znany jako
1 środek wyborny przeciw piegom, ostn- 

duia, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2 ,3,4 kosztuje I zł. a.w.
Braci Lendtner, s laW lie  p la s te r k i  Od

nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct,, 3 sztnki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu.______________________________

F s p n p i d  (P™*,^9 krople) przeciw zepsutemu
f j b c l l t j a  o j  E la  żołądkowi, zlema trawienia, bolom 

w ipodnieh częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

T r n n  /  w a t r < i h v  (Dor*ch)» Przei 'v - Maagera w tę y iy w g  prawdziwy, starannie czyszczony,
wybornej jakości. Flakon 1 zl. __________ _

C u k ierk i z roś lin n ego  m c h u , ^TnoebTr-
g e r a  w Presburgn. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko S8 ct________

W o n r r t Y o lI n  Przeł »Ptek*rza łłerbabny, sporządzone 
11 c l l l O A C l l U  i i  wyciągn ziół alpejskich, przeciw przy­

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. FI kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 ?ł. 20ct

P a te  p e c to r a le , rzez Georgć, od długich lat u- 
ywano jako jeden z najlepazyel 

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw zp*. 
flegmienin, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płneach, uciążliwościom wehrtani. Pndetko 50 ct.

P r o s z e k  przeciw poceniu się nóg. fnr°“ ep
puszto i nieprzyjemny odor, konserwuje ohnwie i jeśt 
znpełnia nieszkodliwy. Cena pudełka .50 ct.

Chińskie

Balsam na odmrożenie
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaje, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

P r o s z e k  da zębów, p f f i K T 1 P' 0I”‘ - H“ a“

Proszek n o  trow jon ie  P°,’ Z %
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp Pu­
dełko 1 zl. 26 e t , */, pndelka 84 et. ______

Pomada tauooHinowii □̂ana‘fó 7 ^ u eiat
jako najlepszy śęodek gta porost włosów i użysana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł._________

Plaster uniwersalny ^ 7 ?D£TnXU7aTu-’
klucia, brzydkim ezaęąkom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągła odnawiającym się wrzodom, wrzo 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, n* odmrożone części, gośeieć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Stoik 50 c.

Unitcerżalna S.ói przeczyszczająca, b” 11/i c lb,'
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego f rawiejh* a to : przoćlw 
bola głowy, zawrąfoijyi, kurczowi i o j "
roidom, zatwardzenłii itp. Pakiet

ka, zgadze, herfro-
i . .

I7 i i  J .  M/thA.n wyęóbu W. v. VVuf£b, e. k. najw. uprz., 
K it  do zębów ód wielu lat znaJy środek do zaplom­

bowania zębów pranych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.
3497 2 -1 2

w  z  a , / r u n u *  £ »  k r e d y t u

v  Krakowie
wypłaca członkom swym p o c z ą w s z y  o < l £2. s t y c z ­
n ia . X ® 7 X >  od udziałów wpłaconych przed 1. października b. r.

na rachunek dywidendy za r, 1878,
które w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za 

okazaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą. 
Kraków d. 20. grudnia 1878.

Przedruk nie będzie płacony. D y r e k c ja .

ooocxxxxxxxxxxx
L. 23650.

Ces. król. pprzyw.

galicyjska kolej Karola Ludwika.

O G L O S Z B f l E .

Dostawa węgla drzewnego miękkiego, ewentualnie twardego, potrzebnego dla 
warstatów we Lwowowie i Przemyśln na rok jeden, ewentualnie na lat trzy, rozdaną 
będzie za ofertemi. ”

Oferty opieczętowane, ostemplowane marką stemplową na 50 ct. i opisane: o- 
ferta na dostawę węgla drzewnego winny być wniesione najdalej do 28. grudnia b. r. 
przed południem do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcji ruchu.

Oferty nieostęplowane, nieopieczęfowano, jakoteż po terminie wniesione nie 
będą. uwzględnione.

Ćana za hektolitr franko loco dworzec Lwów i Przemyśl ma być w ofercie 
dokładnie .podaną, roczna potrzeb dla Lwowa wynosi około 5000, a dla Przemyśla oko­
ło 200^ -hektol itrów.

Bliższe określenia podają szczegółowe warunki dostawy, które w oddziale ma­
teriałowym dyrekcji rnchu, jakoteż w magazynach materjałowy ćh we Lwowie i Prze­
myślu przejrzeć można <iao 8—3

Ze względu na warunki dostawy, został wggjel drzewny do grapy u  wliczonym.
Lwów dnia 13. grudnia 1878.

J l j rreĄfJa ruchu.

ijj T l i n n  'IW  iw

Aparaty do gotowanie za poir.cca gazu
dalej żel.-/' a fryzjerskie i żelazka do prasowania, apa­
raty do pr/yrzadzenia kleju dla garbarń i introligatorów 
lampy do lutowania itd dla fabrykantów biżuterii, tudzież 
wszelkie pr//\r/ady do zastosowania ga/u, najtaniej u

F .  Ś C I I W E I C K M A R T  &  C o
Fahrik furęGas- nnd Wasserapparat’  uud sanitarische 

Artikel, Metallgiesserei und mecbanische Wrrkstatte, 
w e W I E D N I C J .  W i e d e ń ,  W  e y r  1 n g « r g  a s 8 e Nr. 11.

Styryjsk i sok ziołow y
dla cierpiących na piersi,

! ! !  P r z e n t r o g a  p r z e c i w  n a ś l a d o w a n i a  t e g o ż  ! ! !
04  przeszło 80 lat ulubiony jako jedyny przewyborny środek leczni­

czy przeciw w R i c l h i m  c i e r p i e n i o m  k r t a n i  I o r g a n ó w  o d d e ­
c h o w y c h ,  jako t o : k aszlow i, gryp ie , chrypce, c ierp ien iom  szyi i 
p iersi i t. p.

Na flaszkach napełnionych styry jsk im  sokiem  zio łow ym  wyciśnięte 
są słowa: „ Apotheke zum Birschen in Graz“ tudzież marka: „J. P .“ , prócz 
tego na etykieta., h podpis fabrykanta: J . Purgleitner, Ąpotheker , w niebie­
skim kolorze

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniem i fałszerstwom, i uprasza­
my P. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone są  po- 
wyższemi znamionami.

C e n a  f l a s z k i  8 8  c i .  w .  a .
G łów ny skład w ysyłek : J .  P u r g l e i t n e r ,  a p t e k a r z  w  G r a z u .

We Lwowie do nabycia u P  Mi kola f cha, aptekarza i drogerzysty, Z. 
Ruckera, apt.; Beisera apt.. W. Marszalkiewicza. —* W  Krakowie u J. 
Jahna, Wilhelma Fenza, C. Wiśniewskiego apt., W. Redyk* apt.; w Rzeszowie 
u J. Schaittera; w Stanisławowie u Stechera apt.; w Stryju  u Jol. /.gór­
skiego, apt.; w Tarnowie n W. T. A. Wielogćrśkiego a p t w Białej u Jć- 
zofa Knaus. S493 1 - 1 2

r Przed WHzyntklemi podobn em i pod  każdym  i r n t l ę -  
dem  m nją p ierw szeństw o N eustcina ocu krzon e

pigułki krew przeczyszczają
ś w i ę t e j  E l ż b i e t y .

Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancji, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów p e.siowych, chorobom uaskórnym, chorobom ocz­
nym, chorobom mózgu i u-e, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
spraw ia j lokk:o rozwolnienie, przeczyszczając krew, ż<den środek leczni­
czy nie jest tak korzystujm a przytem zupetnie nieszkodliwym, ażeby

z a t w a r d z e n i e  3230 6 -1 2
usunąć, to nie zawód e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że rię 
biorą w formie ocukrzoroj, dzieci cl.ętnic -zożywają.

Pudełko zaw ierające 15 pigułek k osztu je  15 ct.; ru lon ik  zawie- 
rr ją cy  8 pudełek  zatem 120 pigułek, kosztu je  1 zł.

UprAan* P» T. Pablicuność. ». «by wTr*aoi« żadzno Nruiłrinh •- 
X  1 LI cukrnonyt-h pigułek iw, Kl£bi*ty i bscBjó ni t*, oay d*|yy«hee pd-
dełka *.avriuî le vr czerwdiiy papier, •patrzdne it  moja marka *ohr*uaa i padpiseui 
firmę apteki .aum hriligeu L«opoU“ Wiedniu, Siadł, i na U «ayH pignfżi aą eenkrzû  
ite, ędyi U lylk* te poaiadaja potryeaze właściwości i li tylko aa la aii* gwarantuj#. Ni* 
nalrzy kupować ałyehlub a i o mających żaduego akatka pigułek Naśladowanych i fałaajwych.

G ł ó w n  a d  w e  W i e d n i u :  Apotheke zum heil. Leopold
Ph. Neustein, PI nkengosse 6. Skład we Lwowie ,w  apt. p. Zyg. Ruckera.

SŁABOŚCI PIERSIOWE ^

S Y R O P  Z  P O D F O S F O B A N U  W A P N A
PP. O III1IA U L.T  et Cic, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1*57 r. preporat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bmnehitesi ale szczególnie! 
pornvśi!ie sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym iplitimej i mamieniu czyli 
suchotom. K*i działaniem jego Ustaje kaszel najuporczywszy I potuienie nocne, a chorzy 
»zvl>k<> |Ki«racaja do póż*danego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
s„ku głowiastej sałaty I m urowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Ola ni iknienia licznych falszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzkl koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1*73 marka fabryczna
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i podpis GUIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etyitecie. 
Postać można w głównych aptekach w POLSCE l w A U STRYI.

■Ci—O - - :Ci—O- ' " ; . —o — O — O —0 —0 — O —O - 
Skład we Lw.^wip w aptekach pp. P. Mikolaac.ha, Z. Rnckera i J. Beisera.

|Na <1 grudnia 1878 w serjl wyclągniętu
ee». k ró l. . A  austrjMekie

1 . m a r c a  1 8 7 9
101 zł.
51 .

c.
rzypaść muszą wjgranus. 

Pół - piątki z wyki najui. wyg. 60 zl. 
Czwart. , . 88

: : ' I :

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Kornenburgu,
c. k. dostawcy nadwornego 3751 1 6 -1 6

p re p e r a t ó w  w et a ry n a r y j n y o h ,  
używanych z nadzwyczajną skutecznością w staj- 
filach Jej Motel królowej A ngljl 1 króla Pruskiego  
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło­
żonych osobistości, odszesególnione medalem lon­
dy ń sk im , paryskim , w iedeńskim , ham burskim  1 
m nlchowsklm .
C. k. koncesjonowany proszek korneuburski dla koni,

b jd la  1 owies. Takcwj pomaga według długoletniego doświadczenia u 
koni na grnczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, ua krew, 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości 

. organów respiracyjuycb i trawienia.
C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. Uiywauy na

zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie- 
przeciw ubezwladnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio­
nach osłabienia członków, sztywnościścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 1.40. 

Blister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, iiarościotn obrącz­
kowym, obrzęktościom, spadnięciu ścięgni, gąbczastym narościom , gąb­
czastym narośeiom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na Zatwar­
działe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kołkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho­
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koni glistom, robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszaua 1 złr. 60 ct. 

Phisic ,  pigułki rozwalniająco przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł.

Maść na kopyta końskie , leczy k ru ch e, ła tw o pękające 1 po­
padano kopyta 1 t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c. 
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podrę.-

towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela ' usposobienie i powię­
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct.

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 zir.
Olej na łis&ąj® i strupy u psów. Flaszka i zł 50 0. 
Proszek dl,a nierogacizny przeeiw zapaleniu, i brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, przeciw dysenterji u

jagniąt, motylicy, Pakiet 36 ct.
Środek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, knr, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Łirowle : Konstanty Iskiorski, apt. P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. Ruckera (dawn Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tepy, 
apt., w handlnSt. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Gałioji są składy 
nrządzone, które od ezasn do czasn dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P r y P R t r O f f f l  JJla sawarowania się przeciw  fałssowaniom, 
A  1  Ó t  « uprasza się na to baczyć, i i  płyn restytu-

cyjny Franciszka Jana K w i idy jest tylko ten praw dtiw y , który c. k. w yłą ­
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go  przemieniać z inneuii podobnemi 
.fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor- 
neuhurtk\ego, moje nisej samicszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
Znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fa łszo ­
wane irodki, które złożone zą z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre- 
dienęji, przed zakupnem których ostrzegam.

WĘT K to  by m i la ja ie ru  w skazał, który nadu- 
żyywą. u#ej m arki ochronnej, abym  go m ógł przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do SOO złr.

na kt IM u a  duin
Pół - piątki 

|  Czw ar. „
Dziw. „ . . 23 n -  „  | Dzicst. „

iz. , . . 12. ... — M | Drudz. „
O s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h  w ogóle przeszło 

f d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w .
pmjf Główna wygrana 315.000 złr. = 1

Powyższe udziały po tych cenach w trzech równych ratach mie­
sięcznych do nabycia. ąj ąj  j __3
-l_________     I

Wyciągnięte serje losów z r. 1839, całe 1 piątki, zupajemy i I
J___________________ sprzedajemy po najlepszych cenach. I

\  l  i t r a  d  C o . , B u d a -  P e a t ,
Waitznergasse 27.

IO O O O O O O O O O O O
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© L w o w ie  

wydaje

s o w e
v V

proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
5 „ „ 60
5 l  V V 90 „

Wszystkie 6 procentowe asyguaty kasowe, znaj 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5 l/s%  z 90duio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
}373i  9— v  D y r e k c j a .  q

Q  (Przedruk uie będzie opłacony).ooooooooooooo oooooooooooo

-
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Au Quinqnina et au Cacao eombinfe
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BDGEAUD’A w połączeniu z Chi­

niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIAGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Pi

IV
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyśluie w chorobach następu
jących  :
jiltDOIREWUOŚCI, CIERWEHIACH RERWOWTCH, CHBONICZNSJ BIKSURC1, OSŁA- 

BIENIU PŁC10WKH, PRZKŁEWIEMIACH BIERKICH, ZOŁZACH, SIOWUOl, i f n -  
RYODACH POWEOTD DO ZDROWIA PO CI^illCH GORYCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULTA, 63, ulica Rćaumur, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Krakowi* 

w aptece P. Trauczyriskiego i w aptece P. Redyka.

I n l j n s ^ a  f i i t t n e r a ,  n l o p e k  z  z i ó ł  g ó r y  S c h n e e b e r g

Pieczątka flaszki i 
marka ochronna

sporządzony podług przepisu lekarskiego ze świeżych 
wyciśniętych

z i ó ł ,  działających przeciw cier­
pieniom piersiowym i płucowym.

Używa się przeeiw zastarzałemu kaszlowi, 
długoletniej chrypce , zaflegmienin , koklaszo-j 
wi I zapalenia krtani 1 tchawicy i przecii 
chronicznym katarom  piersiowym 1 placów i kaszlow i krwistemu.

Cena flaszki 1 zlr. 2 5  et.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie w aptekach K. Mikolascha i J. Nahlika.

Główny skład u J u l ju s z a  B it tn e r a , aptekarza w G lo g g n il;? 4141 1 - 8

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.
Mess -r-mh-a

Z drukarni „ Gazety Narodowej*4 pod zarządem A. Skerla.


